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Teatr Polski ,;vTctorIa" 
1478 pod artystyczl1~m kI~rownlctwem p. M. GAWALEWICZA. 

CZWARTEK Ma prawo kocha'" 
po raz pierwszy " m c 

PIĄTEK U . I Ak t" występ Józefa Kotarbińskiego'" rl8 OS a 

LED 

komedya 1\1' 4-ch akt. 
Maksa Nordau. 

tragedya w 5 aktach 
Karola Gutzkowa. 

Podręcznik do hialoryi polskiej I nawet na D,,~lnia!lie ni~~dolnrcb urzęd~i~ów. Nie~ależoie od tego, snILan .. 8zuka punktu 
Turcya sluchac n.1wet me cbClała o takIej za- oparcia. Zwracał się już nawet z prośbami do 

D I • P l ki" leżnc 8ci, zwłaszcza o kontroli finansowej. monarchów: rosyjskiego, austro-węgierski ago i 

Zle~ e O S l I Niemcy pod pozorem, że dziwactwem jest niemieckiego, wykazując trudne swe położenie. 
I na~awhć tak, sze.rokie prawa i~~tytucyi prywa- Odpowiedziano mu odmownie, tylko Niemcy " . I tnel, pOzoBt!ljącej w rękach mlhoaerów paryz- poparły go, oczywiście z u wagi na drogę żela-

. .kioh, nie mając żadnej ~warancyi, że instytu· zną bagdacką. 
przez D-ra Feliksa Konecznego cya ta nie nadużyje swy' h przyw , 1~J6w, uznały Opór swój przeciw reformom, sułtan uspra. 

z dużą mapą Polski i pr21eszł·o 80 rysunkami I ~a niezbędne wmleszsć się do Ilprawy i na!egdy wiedliwia koniecznością uwzględaienia opinii pu· 
dwa tomy, w broszurze 1 rb. 50 kop. . na powierzenie kontroli komisyi międzynarodo- blicznej jego krajn. htotnie w Turcyi coraz 

wej pod przewodnictwem turka. Było to naj· wyn.źliej ujawnia się rozgoryczenie przeciw cu. do nabycia w Administracyi "R:GZW<0j'll" 1238 d . ó 
lepsze wyjś:lie z zawikhnego położenia zarówno zouemcom, nawet wśr d grup 8zczene ż~da.. 

LEKO 
dla W. Porty, jakoteż i dla Macedonii. j~cych refvrm. Szczególniej jak utrzymoje ft Tj· 

Ale sułtan nie żyC'ly sobIe kontroli fi!lan80· mes". turcy są wr{)~o usposl>bieni dla R 'Jsyi, 
1317·r wej we w8zelkiej f.>rmie i wszystkie noty dy· która sama przeżywaj'łc rewolueyę, wywołaną 

plomatyczne, wystosowane w tej sprawie, n ie wiekowym uciskiem, staje w szeregu mocarstw, 
pasteryzowane, sporz~dzane według przepisu W-go D-ra wywierały nań wrażenia. • narzucaJ'Acych Turcyi refvrmy. 
Serkowskirgo, dla niemowląt w trzech numerach w bu- '2 

teleczkach porejowych: W ówczas zdecydowano się na manift:stacyę MocarstWl1a,-odzywają się sarkastycznie tur-
M 1 zalecane dla dzieci w wieku !to 3-ch m. morską w nadziei, że w chwili ostatniej sułtan cy-uczyniłyby daleko lepiej, gdyby okręty Swe 
Xi 2 " .... "» 6" się rvzm,śli i u8tąpi. TJmczasem Porta otto mań- wysłały do Odesy, aby powstrzymać rZtź żydów, 

nierozc~ń~zane" nr; ó' dla 'dzieCi s~rszy~h ~ osób doro- ska nie ulękła się ultimatum mocarstw i w od· niż nnądzając demonstracye na wodach turec· 
słych, oraz mleko surowe oczyszczan~ we flakonach 11- powiedi'j na zapowiedi demoDstracyi morskiej kicb. Nawet turcy, najgorliwlJi zwolennicy cy-
trowej miary. d d ó ' . mocarstw, zagroziła nieomal WOjD~ świętą, pod- wilizacyi zachodniej, zapytuj'ł, dlaczego urzędu. 
dZIennR~starcza o om w na zamówienIe dwa raz}' jętą przeciw wszystkim chrześcianom, rozwi- wa Europa tak bardzo ujmuje 8i~ za Macedonią, 

r . MI ... , k nąw81.y przy tem agitacyę wśród muzułmanów atak obojętnie zachowuje się wobec tego co 
arowa eCZarnla ZIemlanS a I tak energicznie, że w Konstantynopola europej· się dzieje na Kaukazie, w , Polsce i w s;mej 

Dzielna 30 I Telefon 304. t czycy żyją pod grozą pogromu, wywołanego Rosy i. 
Filie: ul. PIOTRKOWSKA 32 i 84, ! przez fll~atyzm .mu . u lm ń~kL B.v ć może posłowie mócarstw w Konstanty. 

Jakle rozmIary pnyJmle r075pocxęta demon- nopolu maj'ł racyę, że sułtan przestraszy się 

Turcya mocarstwa. 
stracya morska, w jakiej w dalszym ciągu u;a· w końcu i· ustąp'; lecz niewątpliwem jest. iż 
wni S!ę furm ie. przewidzieć trudno. Truduo też jeśli wytrwa w oporze i zdecyduje się na rzu
zapewll1ć, że drobne państewka bałkańskie, ko- cenie wyzwania Europie, cały lad m!lzułmański 
rzystająo z demonstracyi mocarstw, n:e wypo. poprze go jak jeden mąż. 
wiedzą wojny Turcyi. U ozucia ludu mnznłmańskiegQ sułtau bardzo 

D(monstracya morska mocarstw w Darda· Prawdopedobnie upuedzono je, by się za- łatwo może lekceważyć 80bie, ale z pewnościl\ 

-s-

nelacb w celu wywarcia nacisku na Turcyę obow"' wllły snokoJ'nie, lecz przy ogólnem wzbu- nie ,~najdzie lep8~ej chwili do utrzymania Mace-
w sprawach macedoński \ h, aby zmusić J' A do ,J ,., ponll w 8wych rAkach R"sya oslabI' A t ., !"zeniu na B łkanacb i nagromadzonym tam ma- .' "l' J ona, us rya 
ust"pslW, posiada dlugą IIWOJ'Jl historllA, którA beZSIlna z powoda zatargn z WAgramI' N'e 

~ ., ,J'" ., teryale p~)nym, za nie ręczyć niespo8ób, .. "l , I mcy 
wartoby przy pomnieć . w celu należytego oświe- I .'.. w Dlezgodzle z koncertem mocarstw europejskich 
tlenia oytułlCyi. _ Prasa angl~lska n~e. oczekUje mc dobreg~ przy tem interesy ich w danej chwili i to bar~ 

DJia 6 go marca 1903 roku Rosya i Austro- I ()~ demo~str",cyl. m?rskll'J mocarstw, w" które~ ?zo. ż!wotnie, wymagają. utrzymania w Turcyi 
Węgry wręczyły W, Porcie notę z żądaniem , N_eru cy Dle przYJmul'ł udZIału: "S .andard przy IstnIeJącego porządku rzeczy. 
ustanowienia stanow ska generalnego inspektora l PUSŁ(Z'I, że do b c'lł!b.Hdow~Dla Konstantynopola SposobnieJ'szeJ' chwili do pozb· CI' . 

I . d 'd" Ib' , 'ł b t . J ,.. y a SIę na Macedonii i zo.rganizow8nia korpusu żandarmeryi , Dle . OJ Zl~, a oWiem. znaczy o y. o wypowle~ j długo; Jeżeli Dle nIL zawsze, uciążliwej opieki 
z oficerami europl:.jskimi na czele, _ którym żold ' dzeOle wOjny sułtanOWI, który pOSIada wyborn~ mocarstw europejskich Turcya nie zn 'd' , 
ma być wypłacany regularnie za pośre-dnictwem ł firmi~. "DaBy Mail" . równie.ż , ~iQ ' oc~ek~je ni- gdy. ' aj zle nI· 
bank u ot 'om~ ńskiego, do którego wpływać win i czego od demons.tracyl morskIej ] SądZI, ze dro- Tak rozumują tnrcy. 
ny wszystkie pc datki i dziesięciny, pobieran.e ga powolneg() działania by.łaby pewniejszą· , Gdyby mocarstwa odważyły się na demon-
w Macedonii, Czem wszelako w.y~łómaczyć tak energiczny I straęyę morską w porozumieniU z państwami bał. 

Dnia 8. go marca W .. Porta, przyoiśnięta do opór Porty O,tom8ńskle~? . kań9kiemi. samodzielnemi i bezpośrednio zainte-
muru zgod )Ila ~lę .na te .żądania, Jecz. ni? śpie- Prawdopod \Jbnte o&lwlększv wp~yw wywa~ła resowaneml w sprawie macedońskiej, przyj~łaby 
Rzyła się bynajmUl~J. z. Ich urzeczywlstOle~Iem. ! w danym .wy~adku poll.tyka NIemleo. Cboclaż ona odrazu bardzo grcŹly. charakt€l' i niewątpli
Wrzenie w Ma.cedonll Ule ustawało. Rosya I Au- " rząd ·ntemleckl zgodZIł SIę na demonstracYę, le~z Wie skłoniłaby sułtana do zadoś6uczynienia wy. 
stro W~gry, do których przyłączyły aię i inne' jeaDoneśaie odmówił prz}jęcia w n ej czynnego maganiom mocarstw. 
zaiLtllreSUw&ue n \. W8chodz~e. europejskim m.o- ndtllsło. Dyplomacya ni omi e~ka ~je po razyierw- Porta silniejs~ą jest od każdego poszczegól
cars~wa,. prze.dstawlły bardZIe.) rO,~ległe żą~aDla, ! ~zY. odgrywa. t~k8r rol,~.1 stara s : ę. o.ka.z&e przy· nie wziętego państwa bałkańskiego, '"\ słabszą 
między Inne mI, aby bank ottomanskl przYJ~ł ,na ~acl~l~m TurcYI, t~dzlez obrońcą Jej l~tergSów. od W:3zystkicb razem, gdyby utworzyły koalicyę, 
siebie rolę głównego kasyera dla trzech wllaJe- r ~kle postępowanIe, r,ecz prosta, ośm i ela Tur- KoalIcyę zaś taką wytworzyć nie tradno' wy
tów ml:.cedońskieh i aby nadaną mu została ~ar- cJę i podsuwa jej !Dy~l, że owa demJDstracya tworzyć. ją w.reszcie ~oże dalszy przebi~g wy. 
dzo obszerna władza wykonawcza, dozwalająca morska mocar~tw D1e Jest zbyt groŹ!lą. padków l ona zdecydUje o losach Macedonii. 

. .0 , 
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Bądź co bąd~ demon~tracya marska mo
cafiltw eonpejskicb przeciw Turcyi igra z o
gniem, który mt Ż~ łatwo rOIniecić na półwyspie 
bałkańskim p)żar wojenny. 

S. J. 

~Ag. tel. ros." donos:: Z miejscowości, w· których 
ogloszono stan wojenny, do kancelaryi prezesa rady mi
nistrów nadchodzi olbrzymia liczba próśb i skarg na 
postępowanie miejscowych wladz wojskowych. Wsz'Yst.· 
kie te prośby i skargi pozostaj" przeważnie bez na
stępstw, ponieważ genenł·gubernatorow:e nia są zależni 
o d preZe3& rady ministrów . 

strejk pocztowo-telegraficzny. 

«Knryer W at8za wski> donosi: 
Bezrobocie ' na centralnej stacyi pocztowej 

przy placu Wareckim i w filiach nie zaczęło się 
od rBns. Urzędnicy przybyli o właś~iwej go
dzinie do r 1'.\cy. Wahauo się, który wydział 
ma pierwszy zawiesić czynności, aż wreszcie 
około godziny lOt rano wyszli z biura urzędni
cy wydziału przeKazów pocztowych. Następnie 
zacz~ło się pewne zamieszanie w inny(~h wydzia
łach. Praca szła niesporo. Jedni oglądali sie 
na drogich; kilku śmielszych glośno nawoływal~ 
towarzyszów do porzucenia pracy, skutkiem cze· 
go przed godziną ,l-szą przy był silny oddział 
policyi i otoczył gmach pocztowy. 

Oprócz p~licyi pocztę otaczały warty pałku 
pultuskiego, a w podwórzu dawnej p06ztbalteryi 
stali ulani, którzy wystawili przed bramI!! po
sterunki piesze z karabinami . w r~ku. W ten 
sposób praca binr .)wa przetrwała w wydziałach, 
mający< h styczność z pub1iczności~ do przerwy 
obil\doWłj, poczem urzędnicy wyszli z biara i 
wi~cei Dle wrócili. 

To lIamo uczynIono w kilkunastu filiach i 
oddzililach pocztowych na mieście i jedynie 
w gmacbu poczty centralnej pozostali urz~dnicy, 
segregujący i pakujący pocztę na pociągi popo· 
łudniowe do MO\1kwy, Odelly, Kijowa, Brjs.ńska 
i Berlin8. 

Gdy zaj~cia te ukończono o godz. 3 min. 30 
i fargony, zwożące korespondencyę, odjechały 
na dworce wiedeński, nadwiślański i terespolski, 
wnet potem reszta urzędników i oficyal .stów, 
w liczbie kilk uset osób, tłumnie opuściła gma( h 
p-oeztowy-i w ten sposób zaczął się powszech-
ny strejk pocztowy. . 

Po wyjściu urzędników, warty pułku pultu· 
skit'go zamknęły bramy i stanęły przy wszyst· 
kich wyjściaoh i oknach, oraz strzegły ' wozu, 
pozostawIOnego na ś,odku podftórza. w którJm 
znajdują się niewyładowane przesyłki poczto
we, przywiezione z komory celnej 

W ttlegraf;e do pracy stawiła 8i~ jedna 
z ekspedyeDtek, jeden urzędnik w wydziale re
klamacyi i ośmiu urzędników przy aparatach. 
Oprócz tego wojsko przysłało czterech telegra
fiStów wojskowych z ofICerem na czele. 

W ten sposób do nięktórYl h st!l.cyi we
wnętrzny(h, slu~d odpowiadano na wezwanie, 
można było wysIać niewielką ilaść depesz, a je· 
dnocześnie nadeszła z zagranicy z komunikacyi 
'bezp, ś-edniej spora ilość telegramów. . 

Oklło godziny 2-e,i jedoak i ta niewielka , 
garstka urzędników telegrafu opuśeiła biuro, a l 
wewnątrz zostali ' tylko żołnierze, lecz obznajmie- , 
ni wyłącznic z aparatami Morse'a, 'nie dotyka- I 

jąc nawet utrzymujących komunikacyę z zagra.- t 
nwą aparatów Hilgh6sa.* . I 

P<ltel'8burg i Moskwa nie odzywają si~ wca
le, co dowodzi, że niema tam na stacyach nawet 
żołnierzy. Pu południu na stacyę. szczelnie oto· 
czoną przez tołnierzy, zwłaszcza po zawies<zenia 
zupełoem czynności w filii pocztow.ej w pałacu j 

B.iihlowskim, przybyło więcej telegrafi~tów woj- l' 
sKowych, którzy będą pracowali przy aparatach, 
łączących Warszawę z Łodzią i miastami guber· l 
nialnemi Królestwa. I 

Przyjmowane Ilą tylko depesze do L10dynu 
. za pośrednictwem telegrafu indyjskiego, mające· 
go swoją stacYę pośrednią w Warszawie. 

De i' esze do Londynu biuro bezpcśrednio ua
dawało stacyi indyjskiej i obecnie naczelnik 

ROZWÓJ. - CLwartek, dnia 30 listopada lflłó r. 

biura będzie to czynił z polecenia naczelnika 
okręgu pocztowo telegraficznego. 

* 
Do postulatów, stawianych pucz rzwiązek 

urzędników pocztowo- telegra.ficznych, należą trzy 
punkty, od których uwzględnienia zależą 2awie
szenie stre,iku. Pie!'w8zy z nicb dotyczy u wol
nienia z wi~zienia aresztowanych delegatgw zwią
zku, drugi-uznania przez władze związku pocz
towo· telegu fieznego, a trzeci-odwołallia dymi!1yi 
z "wilczemi biletami" dla delegatów 300 biur 
pocztowo telegraficzny oh. wysłanych do Moskwy 
dla porozumieaia się ze związkiem. 

* 
Telegram służbowy koltli petersburskiej do

nosi, co na;ttępuje: O godzinie 6-ej wieczorem 
dozór tnru spostrzegł, że na 1043 wiorście linii 
petel'8burskiej, czyli drugiej od Warszawy za 
Targów kiem, IIześć przewodników telegraficz· 
Dych linii rządowej, łączących Warszawę z Peters
burgiem, jest przecięty ch. 

* . 
Nac7elnik b:ura telegraficznego przy pomo, 

cy telegrafi~tów wojskowych stara się o utrzy
manie korespondencyi telegraficznej prywatnej 
wewnątrz Królestwa. W tym cela sam przyj· 
mu.ie depesze i oddaje żołńierzom przy apara· 
tach. Depesze interesanci mogą sami odbierać, 
lub tei dor~(lzają im wyznaczeni do tego żołnie
rze z pierwszej kompanii petersburskiego pułku 
gwardy i. 

* 
Ogólna liczba telegr~fiłtów meżczyzn i ko· 

biet na warszawskiej stacyi tel( grsficznci wyno
si 277 oRób, z tej liczby do strejku nie należy 
tylko 15; woźni do roznoszenia telegramów, 
w liczbie 94 ch, strejkują . 

* 
Według danych llrz~dowych liczba pracnią' 

cych wodziale pocztowo·telegrsfhznym w Ło
dzi wynosi 185, wtem 85 urzędników, a 100 
przypada na listonoszów, w, ŹJych i niższą 
służb). 

Od wczo.raj po południu strejkują prawie 
wszyscy, gdyż zaledwie kilku urzędników zajmu
je się w -biurze, nie zatatwiając jednak intere
santów. BIura dla interesantów są zamknięte. 

* 
Dz:ś po południu do ohsługi w biarze tele

grafu przysłanych będzie z Warszawy kilku żoł
nierzy z pułku telegrsficiOego. 

przesyła tylko Telegraf tutejszy przyjmuje 
depesze agencyjne i rządowe. 

----------. l 
KALENDARZYK . TIRlIlIlIOWY. 

IMIONA SLOWI.ANSKIE. D z l ś Ludoeiawa. J li 
t r o Samosl:awa. 

. STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica PIotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godzIny 8 wle
ezoram, 

TEATR VICTORIA. D z i ś po raz pierwszy Mam 
prawo kochać," komedya Maksa Nordaua. Początek o 
godzinie 8 wieczorem. 

- J u t l' o "Uriel A costa" Gu tzkowa. Gościnny w'Y
stęp KotarbińSkiego. Początek o godz. 8 wieczorem. 

ZEBRA.NIA. D z i ś posiedzenie zarządn I człon
ków Kola właśelcieli domów i lokatorów (DzIelna 31) 
o godz 7 i pól wieczorem. ' 

CYRK braci TRUZZI. D z i ś prr.edstawlenie o g. 
i i pól wieczoyem. 

--:--

K1łONI KA_ 
O informacye. Z powodu strejku pocztowo· 

telegrafi ' zneg,) prasa została pozbawiona informa . . 
cyi. Dowiedzieliś ooy s~~, że depesze z Peters
burga tamtejsi korespondenci pism i agencyi za
granicznych b~dą wysyłali drogą woduą do naj
bliż~zych stacyi szwedzkich, tak licznych na po
blizkicb wysepkach. Wobec tego redaktor na. 
szego pism~ p. Wiktor Chsjew8ki wyjecbał wczo. 
raj do Skalmierzyc, maj ących połączenie telef.> 

niczne z Berlinem i będzie stamtąd prze8yłał 

wllzystkie telegramy. 'l'e z depesz, kt6re nie 
zdążą na czas wyjścia numero, będziemy nmiesz
ozali w dodatkach nadzwyc~a.inych. 

Ograniczenie władzy. "Rosyjska ag. telegr." 
podaje depesz~ naStE~pDJąCą: 

Według wiadomoślli dZIenników, w radzie mi
nistrów postawiono na porządku dzienuym spra
wę poddania generał gubernatorów radzie mini
strów i prezesowi rady ministrów. 

Jednocześnie poru!lZono sprawę z1lł'ięKsl;enia 
odpowiedzialności generał gubernatorów za czyny 
bezprawne. 

W miej~cowcś 3iacb, gdzie ogłoszono stau wo· 
jenny, za bezprawia uznawane będą. wS6elkie re
presalia, nie wyywolane ostateczną koniecznoś ;ią. 
Oprócz tego jest zamiar zachowania w takich miej, 
cowoś~iach mvcy wszystkich praW', a jedynie zwię
kszenia odpowiedzialności za gwałty i przestępstwa' 
przeciw własności . 

W~giel szlą;ski •• Bo:"s. Cour." otrzymał z Ka
towic wlsdom(js6, iż od CZRsa wznowienia rachu 
na kolejach rosyjskich, wywóz węgla górno nIą\! ' 
kiego do Królestwa P(,)lskiego przybrał wielkie 
rozmiary. Gdy zwyczajnie dowó~ wynosU tylko 
90 wagonów d2.iennie, obecnie WWOZI się średnio 
450 wagonów. 

Ką;piele ludowe. Troszcząc s: ę o jaknajszer
sze krzewienie zasad zdrowotnoścI wśród ludu i 
uważając czystość eiała za jedną z najważniej
szych zasad hygieny, zarząd Tuw. hygieniezueg.> 
powziął projekt zbudowania kąpieli ludowych i 
w tym celu obrał już miejsce, plany, wy bnił ko
misy~ dla doprowadzenia do skutku tej żywotnej 
s}rawy.Na razie jednak obecny czas nie 8przyja tym 
zamiarom,. a o zbieraniu składek na ten cel nie" 
ma nawet mowy, kiedy inne ważniejsze sprawy 
pochłaniają (iiarność publiczuą-nie czaS myśleć 
o zdrowiu, kiedy obecnie chodzi o życie tysięcy 
biedaków i nędzarz,; nie można zaprzątać uwagi 
społeczeństwa drobniejszemi sprawami, gdy głód 
zagląda do nor nędzarzy łódzkich. Zanim nasta
ną pomyślniejsze czasy. jeden z członków Tow. 
hygienicznego w imieniu tego osta~niego postarał 
się o bilety po zniżonej do połowy cenie do ką
pieli i łaźni i takie bilety można nabywać w każ
dej aptece. Do obecnego dnia w roku bieżącym 
Tow. hY/rieniczne łódzkie sprzedało po zniżonych 
cenach 980 biletów do łaźni i 1,150 do · wanien 
za pośrednictwem miejscowych aptek. 

Zebranie. W niedzielę o godz. 3 po połndniu 
na gospodzie czeladników kowalskich przy ulicy 
Nawrot NR 38 odbędzie się miesięczne posiedze
nie. 

Ogól~e osłabienia. W ciągu dni", wczorajsze
go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Nowomiejskiej nr. 63 Katarzyna Machowska lat 30; na 
ul. Spacerowej nr. 30. czl)wieI ht okolo 50.' od którego 
nie dowiedziano się ani nazwiska, ant adresu; na ulicy 
Staro-Zarzew8~iej nr, 31 Matylda .Fogel, lat 60, pozo
stająca bez zajęcia I mieszkania; na ul. BrzeZińskIej nr. 
5 Abram Bursztyn, lat 45; na ul. Wid~ewsklej nr. '73 
Ludwika ~od,leśna. lat 17; na ul. Benedykta nr. 29 Sta
nisław Zlellnskt lat 40 i na uJ. Konstantynowsklej nr . . 
14- Maryanna Konieczna. lat 44 . 

Przy pracy. Na ul. Konsta'ltynowsklej nr. 100 
Adolf Kryger, lat 17, robotnik tani pracuJący, zastal 
pochwycony przeli tryby maszyny, które mu poszarpały 
prawą rękę. Rany opatrzyŁ lekarz Pogotowia. 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
-J-

W p i ą t e k po cenach zwyczajnych wzno 
wioną zostanie tragedya Karola Gutzkowa «U ryel 
Acosta) - utwór stająey w obronie wszelkiego 
ucisku du ~ hll i ilustrujący wymowniv) jak cięiką 
j( st walka rtf\Jrmatorów z zasklepioną w prz;e
st~uał'ych formach rutyną. Rolę U ryela Kohrbiń
ski zalicza do najlepszych w swym repertaarze, 
co przyznała ' jednomyślnie krytyka i publIczność 
warszawska. lwowska i krakowska. Zaznaczamy, 
że w roli Judyty, stanowiącej istotny probierz 
taleutu do ról wielkiego repertuaru-wystąPI p·ni 
Lena Winiewsh; zaś pp Róiań3ki-rolę Sjntosa 
i Orliński-Ban Akiby-zaliczają do najwybitniej
I!zych w swym .l epertuar&e. 

W sobot~ po cenach zniżonych 
z Kotll.rbiń3k im w roli Piotra Duif wznowiony 
zostanie wspaniały i bardzo oryginalnie nsp:sa
ny dramat holeoder<łkiego pisarza H~yerma!lsa 
.Łańcuch" (Ogniwa), wktóry~ KotaruJń:lki z nie 
zwykłą prawdą i plastyką ujawnia IItan dany 
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c2łowieka, opanowanego przez spóźnione uczucie. Protest. S:arowiery w Moskwie, jak do- lwiska niękulturalności są bardzo ezęsto w pocz-

W n i e d z i e l ę zaś w teatrze «Wielkim) na noszą «Kij. Otkl.~, protestują przeciw wydruko- t ciwem, kulturalnem miasteczkU, zwanem «Ate
-popołudniowem widowisku popularnem, jako w ()Ój l wanemu w «Mosk. Wiad.) wezwaniu ich do I namh polskiemi. Dbtego też Bzczera, uczciwa 
ktawę pi-ęćdziesiątej roc:micy ZgODU Ad ama II' wstępowania do szeregów «czarnej sotnh. I praca artyt!tyczna Jest tutaj bardzo trudna, wo· 
Mickiewicza, Vlystawiony zostanie ku uczczeniu ' I bec zupełnego braku uc,zciwej opinii art y-
przez teatr p::mięci wieszcza ft Pan Tadeusz" z Ko- -<:0>- stycznej. 
tarbińskim w roli ks. Robaka. , t ... N e piszEi bynajmniej artykułu niniejszego 

Sz~oda, że. dyrek?ya . teatru nie pamiętała j Sarkofag Henryka SIemIradzkiego. w cel n obrony dyrektora teatru. Stwierdnm je-
~ roczD1cy ~ ubleg~ą ['~edz.el~. , . l. Komisya, zlożona z radców m. Krakowa d-ra droie, że cała ta kampan!a . podjęta prz~ciw,k~ 

Z LutnI. W Dledzlelnym podWIeczorku mu- t Stanisława Tomkowicza i Wandalina Beringera lJlem~-czy sł~8Zna, czy me duszna, powledzl(C 
zycznym u lutnistów wystąpią jako soliśei: pp.! udała się d. 25 b. m. przed południem na Skałkę te~o Jeszcze nIe mog~ - wyrosła na grun0ie ba-
Emma Sllhoeppe (śpieVl), A,fJDS Brandt (skrzyp· I i tam w grobie zasIużonych odebrala imieniem gmstem. . . 
ce) i Jan~s~ Orliński (de~lamacya); czynny bę· ! miasta fundowany przez gminę, a ukoJiczony 0- . A drrekcya tymczasem !V pracy Ule ustaje. 
dzie rówD1eź l chór męskI towarzystwa. I statęcznie sarkofag Henryka Siemiradzkiego. Sar- Byłem klika. razy w teatrze l wyzD.ać mtlsz~, ~e 

[ kofag, z kamienia pinczowskiego, wykonany jest lubo skład SIł a~tystycznych do naJle~ JZych nIe 
i przez kamieniarza p. l\larkiewicza, ozdobiony gil'- należy, to prz~cleż z~8pół ~rty8tY?Zny l wysta~a 

Z KRÓLESTWA. 
, landami z kwiatów, wykonane mi w płaskorzeźbie. sztuk wprost II?P~nuJą h!letnośclą· A przeclt'ż l Na ścianie sarkofagu od wejścia, wśród wiellca teatr, k~akowskl me?lli . Wiele czasu na .opr~co: 
I laurowego, znajduje się medalion Siemiradzkiego wywl4.me sz~uk, anI ~lle rozporz~dz.a wlelkleml 
; z marmuru kararyjskiego, rzeźbiony przez art y- techmcz~eml środ~aml. Bezw",tp~eDla ~ysta~a 

Wyroki administraoyjne. Aresztowani w Ku· 
tnie za dZlała!nAlć polityczną adwokat przysi~· 
gły Fe liks W ą8owski, ora ... rzemieślnicy tamtejsi 
pp. Ka"c~yński, Napieralski, Górkiewicz i Pn
zdrakiew,jcz, p -zewle7.ieni do Warstawy , otrzy· 
mali wyrok a,dministracyjny, skuujący ich na 
zesłanie do gut>. (h arsońs& iej do czasu trwania 
śtann wojennego. 

stę-rzeźbiarza p. ~tanislawa Wójcika. Na dru- 8z~uk wle.le zawdZięcza wpłYWOWI WY8~1~ńskle
giej ścianie zna.iduje się odpowiedni napis oraz go, ten mezwykły d~amaturg:-plas~yk wmósl n17 
data urodzin i śmierci Siemiradzkiego. scenę wraz ze sweml przedzlw!leml p ')em ata.m l 

całe b)gactwo tClnÓW, rymów 1 barw, zestroJo-

Al"<.lsztowani zaś VI' pow. nowomińskim oby. 
. watele ziemscy H, BJlechowski i ' Władysław 

Werner z Glinianki otnymali wyroki ta zesłanie 
pierwszy do . gub. półtawskiej, a drogi do gub. 
chereo6skiej. 

Pp. B3lechowski i Werner onegdaj z Nowo
Ipińs\> a 'pod eskortą dragonów, a VI' asystencyi 
straży ziemskiej, przywiezieni zostali końmi do 
Wars~awy i odlltawitni, j~k inni zesłańcy poli
tyczni, do wi~zicnia w Mokotowie. 

Z Kalisza. w synagodze w Kaliszu odbyła 
się uroczystość ku uczczeniu 50 ej rocznicy zgo· 
nu Adama Mick!ewicza. - O.iśpiewano pieśń ża
ł{)bną «El mole racbmin~, Synagoga przepeł
niona była publicznośoią· 

Z LITWY. 

Wiec polski w Wilnie. W dniu 27 b. m. 
w Wilnie odbył się wiec polski przy udziale 
1,500 osób. Zabierali głos: Węcławski, Kulwieć, 
JUJcki, ks. Ma.ciejewicz, Jurjewicz, Kozicki, 
Helman, Zmitrowicz. Przewodniczył Czarkowskj. 

W wileńskiem gi~nazyum prywatnem' z pra
wami l:ządowemi ' p. Mikołaja Winogradowa ro~' 
p.oezęły się wykłady języka polikiego. W ubIe
gły piąkk, 24 b. m. o godzinie 81/ 2 do 2 klasy 
wymienionej .szkoły wszedł pierwszy od lat 40 
nauczyciel j~zyka polskiego, p. Zygmunt Kar
powic7. 

Modlitwa po polska. W ubiegłą sobot~ we 
wszystkich szkotach w Wilnie uczniowie kat(ili· 
.ey odmawiali przed lekcyami modlitw~ po raz . 
pierwszy po polsku. 

Z CESARSTWA. 

- :--:-- . -

Listy krakowskie. 

Teatr. - P. Solski i Kraków. - Wyspiański. - .,Ijola" 
Żuławskiego. 

O czem tu pisać z krakowskiego bruku ... 
Jeśli nie o teatrze? Sprawy malarskie, literackie 
i t<'atralne wy pełniają trzy czwarte życia in· 
telektnalnego Krakowa, zaś kult dla teatru po 
nad wszelkie kulty się wznosi. Przeciętny kra
kowiak, bądź inteligent, bądź kretyn-mieszczuch 
żyje tylko od soboty do soboty, tj. odjednej premie
ry w teatrz.e miejskim do drogiej, urągając z ci
cha, dlaczego ta dyrekcya nie pomyśli o jakiem 
"urozmliiceniu" i nie da Dowej sztuki, dajmy na 
to, jeszcze we śrud~ lub czwartek? Wogóle w Kra
kowie, o ile to już zauważyć :zdołalem, mówi 
się o teatrze bardzo wiele, ale o dyrekcyi tea
tralnej je8zcze więcej. O literaturze i twórcach 
rozprawiają pono tylko w pewnych godzinach 
pewne jednostki w kawiarniach: między 1 a -3 
n lauera, a między 5 a 8 u MichaJika. Zresztą 
mówią o literaturze studenci i studentki (ale' 
przeważnie «królewiacy» - austryaccy słuchacze 
praw i filozofii pochloni~ci są nrzqdowaniami 
w rozlicznych kółkach i kółeczkach «akademic
kich,), no i ... sami twórcy, których w Krakowie 
jest taka mnogość, że gdyby wszystkim dano 
«wolne w8tępy~ do teatru. nie byłoby nigdy pu
stych przed8ta~ień «popularnych,. 

Otóż zawadziłem ,o «wolne wst<iPY~ i o pu· 
ste przedstawienia rozmyślnie. Teatr cieszy si~ 
powodzeniem tylko w soboty, t. j. w te dn;, kie
dy publiczn()ŚĆ' przychodzi «z urzęuu ~ na pre
mie~y. Poza tem panują przewdnie (po~tki). 
Publiczność krakowska, zdaje 8i~, jest joż nie
zadowolona z obecnej dyrekcyi. Mówię (uh, 
albowiem dyrekcya panUje dopiero od wneśnia . 
Ale ten krótki przeeiąg czasu wystarczał, aby 
brać artystyczna, a z niej i liczne grupy zaprzy-
jtźnionyth laików, dla różnych drobnych przy
czyu i uroszczeń wypowiedziały cichł (jak do
tychczas) kampanię contra Solski. Sceptycy u
trzymują, jakoby wyżej rzeczone «W8tępy» ode-
grały tutaj dcść ważną rol~... Zresztą słyszeć 
8'~ dają w kawiarniach i gl~bsze zarzuty: "re- ' 

Party a konstJtlloyjno-demokratyczna, jak do· per-tuar wielki jest w zaniedbaniu". O~zywiście 
noszą dzienUlki peterdbarskie, postanOWiła. po· jest rzeczą sporną, cq ktl) uważa za repertuar 
przeć gabinet urz~dniczy hr. Wittego dlatego, źe «wielki». Na afi8zach widnieją dość często na
reakcya energicznie występuje przeciw , wsze!- zwiska: Mickiewicz, Słowacki, Wyspiań'lki, Fre-

_ " ·kim rtformom. Poparcie swe pa.rtya czyni za· dro, Mol ere ... Mtlże to jeswze zbyt (małe~, jak 
leżnem jednak od tego, czy W Itte przejdzie od na wymagania «krakowskie), nazwiska. Nie 
obietnic do c~ynów. wiem. Tymczasem różne pisma i pisemka za 

Głos kirgizów. Pełnomocnicy kirgizów i ta· pośrednictwem swych «przy8ięgłych~ wyciągają 
tarów pow. pawłogradzkiego I sicmipałatyńskie, na śwjatło dzienne całą ohydę, zgoła nieintere· 
go wysłali do hr. Wittego i do redakcyi «Syna 8uj~cej prywaty. Zdarzyło mi si~ W tycb dniach 
Otieczestw 8) depfs fę, w której wypowiadają tą- czy! ać receDzyę z pewnej sztuki, w której (t. j. 
danie, . hby (deputaci do ciała prawodawczego w recenzyi) o autorze i jego pntuce mieściło si~ 
by li wybrani przez cały naród na zasadzie Ctś około 15 wierszy w2mianki, zaś cały 200-
pn e ilita wicie] s ~wa proporcyonalnego bez róż n i· wierszowy artykuł poświęcony był wyciąganiu 
ey ",łCI, religu i lIsrodowości . na zasadzie tajne· na widok publiczny r6żl!ycb obłoconych . s~cze
go, l ównego, bezpośredniego i 8wobodnfg) pra· gółów z szarego tycia krakowskiego i opowia
wa głosowaniu, W depeszy tej jelit ostra krY'j dania o afektach pewnych literatów do pewnych 
tyka rządu i systtmu ffpresyi. Podpisy są na· artylitek?1 Nie krępowano się zgol a ' żadną dy-I 
stępujące: OiJpao K&lamb-ajew, Iljasz Dtankarin, skrecyą, ani zasadą nietykalności osób, nazywa· 
Raohmed Aldełłekow i 14 innycb.' no te osoby z imienia i z nazwiska. Takie zja-

nych zgodnie w jedną przecudu~ muzjk~ poezyi 
scenicznej. Poematy Wyspiańskiego . tak są two
rżone, że należyeie opracować je i dobrze wy
stawić na scenie, może jedynie 8am twórca, al
bo ten, kugo duch twórczy autora natchuął, t. j. 
reżyser poeta. 'Mu3i nim być reżyser teatru kra
kowskiego, 8koro poematy Wyspiańskiego, wi
dziane przez pryzmat brutalnego Efektu zewnę. 
trznego, jakim przedew8zystkiem rozporządza 
scena, nie tracą nic ze swego poetyckiego pej
zdu. Cala malariIkość sztuki, Cllh $ubtelnoś@ 
językowa, a wraz z nią i kryniczna moc słowa 
- polączone z przedziwną. lub:> prostą architek: 
turą dekoracyjną-wszystko to wychodzi na 8ce
nie ~rakowąkiej tak, jak tylko sobie można wy
obrazić przy czytaniu dramatów autora «Legen
dy~. A w dodatku artyści, wilłuchani od kilku lat 
w rytm wierszy Wyspiań8kiego, umieją skando
wać je w sposób wysoce artystyczny, tak, że tej 
«skandówki» ~goła się nie odczuwa. Słowem 
wratenie jest całkowite. Nie dziwię się zupeł
nie, dlaczego krakowiacy takie na bJżeństwo 
czują do sztnk znakomitego swojego poety. N l" 

wiasem dodać mu,z~, że krążą radosne pogłoski 
jakoby mistrz krakowski czuł się już dobrze i p~ 
długiej chorobie ~amierzał zabrać si~ do dahzej 
pracy małarskiej i literackiej. 

Ostatnią premierą w teatrze krakowskim by
ła sztuka Żuławskiego "Ijola" . Sztuka doznala 
chłodnego przyjęcia i nie cieszy się powodzeniem. 
Obojętność publiczności krakowskiej, zresztą bar
dzo kapryśnej i wymagającej, tym razem zupeł
nie jest usprawiedliwiona. Autor «Erosa i Pllyche~ 
zrobił przykrą niespodzjank~ swoim wielbicielom. 
PrzedewszY8tkiem powtórzył się, a to tak zna
komitemu artyście-myślicielowi nie przystoi, zwła
szcza gdy "Eros i Psyche" żyje jeizcze w po
wszechnej pami~ci. Temat ten sam: walka Ary
mana z Ormuzdem, geniusza dobra z panbydlę
ctwem, «P8yche) powiedzmy z «Blaksem~ bru
talności ludzkiej. Tło: "średniowieozne". Ale nie ' 
to, pełne tętyzny i barw, średniowiecze '8zekll
pirs; średniowiecze Ź'lławskiego jest czysto 11te
rackie, CZ~lIto nawet wręcz teatralne. G Jyby "ljo
l~ II dobrze poszła (materyalnie rzecz biorą<) ta
kIch. "sltuk" móg!by ,n~m jej autor dostarczyć 
w ciągu roku consJmnleJ 12. Autor "E~o,a i Psy
che" stanowczo za dobrze zna literatlar~ i za do
brą ma pamięć. Na stworzeni.e .Ijoli" złoży li się 
wszyscy twórcy .. dra~atycznI od S,ekspira po
eząwszy, na Seł.ontame, autorze .Odrodzenia" (I) 
skończywszy. A przytem sztuka 'ma jeszcze jed
ną, kardynalną wadę: jest okropnie dłllga i nud
na. Całość robi wratenie, jakby była pisana dla 
jednej świetnej roli tytułowej. Gra artystów z ma
łemi wyjątkami była bardzo dobra. Przodowali 
oczyw.iście pp. Solscy--'ona w roli tytułowej, on 
w roh wędrownego pisarza Wali. Obok nich sta
rili siEi n~ ,,;spółczncie widzó." gr'ł szczerą, a 
pełną ~rzeJęCla zasłntyć panOWIe: Sosnowski, Zel
werowlCz, Węgrzyn, Jednowski, Wiślański, O$ter
wa oraz pani Słubioka, świeżo zaangażowana 
z teatru łódzkiego, a coraz wi~ksze u pnblic-zno
ści krakowskiej zyskująca uznanie. 

A. B o l e s z a. 
("Gazeta Handlowa"). 

-8-
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NADESŁANE;. 

Otrzymalismy następujące sprawozdanie z bazaru, 
urządzonego wdniach H- go i 15-gn października f: b. 
w sali koncertowej na rzecz Komitetu przeciwżebracze
go przy łódzkiem chrześciańskiem Towarzystwie dobro-
czynności. . 

D o c h Ó d: z kiosku "Cukiernia" - netto 20 rb. 19 
kop., z kiosku "Kclonialnego" - netto 120 rb. 82 kop., 
z kiosku ~Owocowego" - netto 56 rb .. z kiosku towarów 
lokciowych-netto 154 rb. 55 k., 1. "Zagrody" - netto 82 
rb. 9 k., z kiosku "HerbaCiarnia" - netto 67 rb. 40 k., 
z kiosku "Bufet"-netto 176 rb. 76 k., z kiosku spożvw
czego - netto 63 rb. 62 k., z kiosku "Kwiaciarnia"
netto 81 rb. Ii!> k, z kiosku galanteryjnego - netto 87 
65 k., ze 8trzelnicy-netto 26 rb. 45 k., z poczt y- netto 
31 rb., z biletów wejściowych 222 r'b. 36 k, z ofiar i 
naddatków 71 rb. 30 k. Razem dochód z Bazaru wyno
sil 1261 rb. 74 kop. 

li o' z C h Ó d: WynajęCie sali 271 rb. 68 k., dekora.
cya saH 50 rb" attrakcya humorystyczna 31 rb., p. S, 
ł'ru~zyń iki ekwiwalent za stracony rzas i drobne wy
datki, połączone z urządzeniem sali 37 rb. 60' k., oglo
szenia w prasie miejscowej (po odtrąceniu laskawie ofia· 
rowanego rabatu) 58 rb. 50 k., torebki i papier 7 rb. 16 
kop" ~ale zajęc 16 rb. 50 kop., drobne wydatki 11 rb. 
25. k., fIrma "Nestler i Errenbach" za roboty ciesielskie 
90 rb. 25 k; skład papieru Tybera za papier i bibułkę 
9 rb. 95 k. Razem rozchód prr.y urządzeniu Bazaru wy
nosit 583 rli. 89 kop. 

Porównanie wykazuje, że Komitet przeciwżebraczy 
osiągnął czyste~o dochodu z urządzonego Bazaru 677 rb. 
85 k. Niezależnie od tego pozoatało różnego towaru za 
157 rb. 6 k., który sprzedawany jest wbilIrze wyszuki· 
wania pra~y (ul. Piotrkowska pr. 117). . 

Na rzecz Bazaru wpłynęly następujące ofiary: w g o· 
t ó w c e: Pp.: Chełmińska 15 rb., Fiszer 10 rb.; Trepka 
5 rb., Wł. Czeslawski 10 rb .. Malewlcz 3 rb., Rosenfeld 
1 rb., Hercenbel'g 5 rb., Eisenbraun 5 rb., J. Jarzę· 
bowski 2 rb., O. Jarzębowski 1 rb., ks. Szcześniak 1 rb., 
ks. Bredszneider 5 rb., ks. Rogozlński 3 rb., ks. Baka
larczyk 3 rb., Z , A. 50 k., 1. O. 50 k" S. K. 50 k., W. 
Z. 50 k:, bezimiennie 30 k. . 

W t o war z €: Pp.: 1. Boettlcher(prowiant), Wol
ski (pierniki, ser szwajcarski i rybkI), Okojew (wino, o
woce i kawior) Trautweln (rybki), Sprzączkowskl (hel'
bMa, śledzie i rybki), Petrykowsld (koniak). Kobierzyc
ki (wino i kawior'), Hermes (tort), E. Brinkenhoff (slo
dycze), Męll.rzecka (bigos), G. Geyer (wino i polędwica), 
Bielecki (likiery i wódki), Luba (wódki). Lachmanowicz 
5 rb, Naruszkiewlcz 6 rb, Tauchert (maslo), Konrad 
(tort), A. Roszkowski (cukierki, owoce i ciasto), Wo} 
ciech~wscy (owoce), Anita Geyer (żywy droli), Zielke 
(breloki), Spiess 5 rb., Postleb (zabawki dziecinne), 
Szeffuer (krawaty męski i neseserki), Bazar szkolny (pa
pier t poc7.tólVki), Petersilge (papier listowy, obsadki i 
olówki), Hordliczka (figurki ! wazo,nlki), Fraget (lyżec2;
ki, korkociąg i sitko), Gostyński (maszynki naftowe i ta
lerze emaliowllne), Tyber (papier), Neugebauer (wazon 
majolikowy), Rosenthal (galanterya), Margot (żabOCiki 
i damskie paskO, Szopska (papier listowy), Madler (kra' 
waty), Wildt (mydła toaletowe i perfumy), Listech (my
dla toaletowe), Sacbs (papier listowy), Swiderskl (mydła 
toaleto Wf', perfumy i 5 rb.), ,Sllber.beril (masielniczkę), 
Bristol (papier i pocztówki), Cmielów ('filiżankI), A. Ol
szewska. (owoce), Gutentag (kubek srebrny), Makowski 
(gilzy do papierosów, .. musztarda i makaron), L RItter 
(pastę do obówia). Szmagler (ciasto). Ulricbs (ciasto) 
Biuke (jabłka), Wedel (słodycze), Meylert (berbata), 
Gundelllch (kWiaty), Ehrllch (kWiaty), Czepke (ser i 
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CHWILE. 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 265.) 

I zapaliły .się wszystkie koniuszczki igiel, za
plonęła ,codzienna i I uminacya, codzienne pożegna
nie odchodzącemu dniu. 

N a wrzosach - dziecko. 
Osypalo je światło l'zęsistemi deszczami, rzę-

8y zlotem znaczy. 
Na pól klęczy. Naol<olo - wrzosy, jak po 

wódź kwietn.a. 
Utkwione w slońce źrenice przenosi na nie-

go, posępne prawie. 
Usiadł obok. 
- O czem pani tak myśli? 
- O pa,nu :- usly~zal śm alą o(lpowiedź, rzu-

coną bez chwili namysłu. 
- Czyżby? .. - zauważył niedowierzająco. 

O panu - potwierdza spoli:Ojnie. . 
- Wolno wiedzieć, co? 
- Wolno. :Jlyślalam, czy ja też pana jeszcze 

kiedy spotkam. Olkowi jllż pan przecież nie bę
dzie potrzebny .. , 

- Chcialaby pani? 
- Nie wiem ... Jutro o tej porze będzie pan 

JUż w Warszawie. 
A będę . . 

- Cieszy się pan? 

grzybki), Zaborowski (mleko). Tobiaseli (kanzki i wlos7,- , 
czvzna), Wernerowie (drób), Emil!lwie Eisert (wino reń
skie), Juogniklel i Nord_uch (pomoc przy dekoracyl), E 
Glugla (cykorya, biszkopty i rabat z herbaty), Kwiallow
ski (marynata z ryb), R. Tansch (orzecby), K. Gehllg i 
Sp . cukier i cykory a , Anke, Fiszer i Wagner kawa, ma
karon, krochmal, K. Hilpert makaron i krochmal), H. 
Maeder (musztarda), R Nicht (zabawki), W. Szere (mar· 
molada i cukierki), H. Kross (mydlo), A. Frallkus (cu
kierki), Ulrieh (wafle], A. Berthold (sardynki), H. Szultz 
(minogi), Jankiewicz (kawa), G. Biderman (wiuo), Pluton 
(kawa), Otto Baehr (kawa), A, Szi.ilde (cukier), M. Ro
senblum (papierosy), Z. Prądzyński (papierosy i rabat 
z wyrobów tabacznych), Ender "( wino), P. Praehciń~ki 
(zapałki), W. Hein (cukierki, marmolada i sardynkj), 
Friedrich i Kerpert (chustki), Th. Anke (rękawiczkI), 
).\'1. Kudzielka (czekolada), R . Horn (obrazki), Hartrnan 
(obrazy), L. Rozen (szpagat), A. Welnbet'~ (wino), Bern
.hard (szp3gat), Seiler (cukierki), Lipiń~ki (mydła), Szcze~ 
clński (resztki), Keller (gum a, tasiemki, sznur i t. p.; 
Schier (gorsety, rękawiczki, pońc7.ochy j t. p., De3Urmou~ 
(włóczki), Bruener (resztki), ' Dobrzyński i Kossowski 
(resztki), Finster (dywaniki), Hoffrichter (chustki i rę· 
czuiki), Kossobudzka (resztki), Hercenberg i Rl\ppaport 
resztki, r. Poznański (chustki i perkal) Prussak (resztki), 
Leonardt (resztki), Wulfson (sukno). Steigert (serwety), 
L. Geyer (resztki), Czamański (wstążki), RychtAr '(3 szt. 
towaru), Tow. akc. Mdź (100 blitelek piwa), Lucmlerz 
(zieleń), Gazownia (gaz), firma K Scheibler' łaskawie u
dzieliła orkiestry fabrycznej, L. Allal"t et C'nie (5 kilo 
werny), L. Grohman (chllstki dO nosa), Hille i Dietrych 
(fartuchy i ręczniki), R. Blederman (res7.tki), firma W. 
Perlowa - rabat z herbaty. Zważywszy na wyjątkowo 
nieprzyjazny cżas Bazaru, rezultat kasowy należy ' uznać 
za bardzo pomyślny i Komitet przeciwżebraczy w imie
niu biednych, składa na tem miejscu serdeczne "Bóg za
płać" tak Szan. organizatorom Bazaru, jak również Szan. 
ofiarodawcom. 

Następujące ofiary wplynęly do kagy Komitetu prze
ci wżebraczego: Pp. Kędzierski 12 rb .. uczniowie szkoly 
handlowej, reszta z wieńca na grób Ś. p. J. Kunltzera 
19 rb. 15 kop., dochód 7. puszki w biurze wyszukiwania 
pracy 3 rb., Bank Wolżsko Karnski 25 rb., dochód ze 
skarbonki pp. Etn. Geyerów 6 rb. 47 i. pól kop., W. 
Trepka za przysIanie slużącej 60 kop. 

Za przewodniczącą: H. S/i.\'oslekowa. 
Członek- Sekretarz: 1. Stasiulewski. 

Co si~ uzieje Z armią manużursKą1 

Wypadki obec..ne biegną tak szybko i przy, 
tern wypadki tak ważne, że każ,! nam zapomi· 
nać nawet o tern, co niedawno jeszcze stanowiło 
bolączki społeczeństwa. Z"pomnieliśmy prawie 

dewszystkiem powrócić maj~ l-szy i 11 ty kor
pUiy armii; kiedy zaś powrót ten nastąpić ma:-

· o tern nie byb mowy; o powrocie p'lzo ltałych 
korpusów nie było nawet wzmianki. Czytaliśmy, 
że na demobilizacyę armii wyzns.czono termin 
r o c z n y od dnia p)dpisania manifestu pokoio
wego. 

lnic nie wieinyl A rodziny c?ekają " smu· 
tku i tę8knoc~e, niektóre w niedostatku i biedzie, 
na powrÓt swych żywicieli ... 

Ohecnie prasa rosy.1Mka żywiej zajmuje si{} 
losem armii na Dalekim W8eh)d~ie. C ,raz czę
ściej spotykamy w dziennikach rosyjskich w tej 
sprawie wzmianki i zapylania. 

W ostatnich "No wostia ch" znajdujemy nastę
pująca wiadomości, otrżymane z Modti pr.r.ez 
"Daily Telegraph": 

c Widziałem się z ofi-cerami, którzy tylkp co 
powrócili z czołowychpozycyi armii rosyjskiej. 
Mówili, że główną kwaterę ~euerała Liniewicza 
przeniesiooo do C barbin l. Generał' rozpoczął już 
ewakuacyę swego frontu, ale pomimo, że do tej 
ewakuacyi przygotowywauo się już od dawna, 
nie można bardzo liczyć na prędki powrót woj.k. 
E-wakuacya, jak się 2.daje, będzie się odbywt ć 
bardzo powoli. 

I Wielu tołnierzy dotychezas mies2.ka jeszc-'e 
w namiotach i okopach i ciężka ich dola stano
wi ostrą sprzeczność z dostatniem życiem (fi.. 
cerów. 

Są pogłoski, te zamierzono sformować 080-

bną armię Dalekie50 Wschodu pod dowództwem 
namiestnika, do Rasyi zaŚ będzie wysłana tylko 
zbyteczna ilość wojsk i to nie wcześniej, jak na 
wiosnę', 

"Russkija Wiedomosti" piszą w tej sprawif: 
'" Wieści o pogromie we Władywostoku z wia· 

domości pism zagranicznych o zaburzeniach na. 
okrętach, . przewożących jeńców rosyjskich z J a
ponii, zmuszają do przypomnienia o wojskach na
szych, pozostałych na Ddek:m Wschodzie. 

Po podpisauiu trakta'tn pokojo'wego w P~rt j. 
moncie, wojna r03yjsko japońska zapadła w prr.e
szłoŚć. która już zaczyna się wydawl\ć daleką. 
Przyczyna te'go uderzająceg!> w iatoeie zja.wiska 

· jest bardzo naturalna: wypadki wewnętrzncgJ ży-
· eia Rosyi idą tak 8zybkiem tempem i tak po· 
cbłaniają c~łą uwagę. Wszystkie inne zjawiska,
nawet głód, grożąoy znacznej części ludności wło· 
śJiańskiej R()syi, mimowoli ustępują na plac dal
szy. Tembardziej dotyczy to przellzło8 '3i, jaką 

o braciach naszy.cb, którzy p() skończeniu wojny 
czekają wyzwoleuia wra>t z całą armią mllndżur
ską. Z'i pomnieI śmy prawie, bo o nich nie- pi-
8~emy i nie mówimy, lecz pamiętają o swych 
bliskich, a tak dalekich i bit drogich rodziny 
żołnierzy, oft ~erów i lekarzy, pełlli~cych słnżb~ I 

n:il O ,;ltlkim Wschodzie." _ . 

jest wojna rosyjSKO' japońska . 
Ale wyjaśnienie-zjawiska nie jest jego unie

winnieniem. A tymczasem, chooiai bQlesue jest 
takie przyznanie po skończeniu wojny na D lle
kim Wschodzie, znajdujące się tam wojska rosyj
skie' jak się wydaje, zapomniane zostały i przez 

Od cza~u do czasu w dziennik ach rosyjskich 
spotykaliśmy hźae, lakoniczne wia,domości o lo · 
sach armii mandżurskiej.· C,-ytaliśmy, te prze· 

- Naturalnie, że się cieszę. , 
Oczy Toli stają się dziwnie pl'zezioczysk 
- Cóżto, Jezki? . 
Sdl'ylila się nad wrzosami, wyrywając z po-

rhiędzy n.ichpojedyllcze gatązki. 
Zal mnie pau i? 
Żal... 
To pani mnie widać troszkę JuW 
Lubię .. · 
A jak mnie pani lubi? 
Jat,? 
No., jak? Czy jak Tadzia Aleksandrowi

,cza" lZy jak lHaniusię od lHlli.,twa Reichnerów, 
czy jak ... 

- O, nie ... Zupełnie inaezej. 
- Inaczej? No, więc ja~? . .M:o~e jak mamu-

się, albo pannę Emilię? 
~;ie, nie, zUJlelnie inaczej. 
To już nie wiem jak. A więcej, czy mniej? 
Więcej. 
\\ ięcej nawet, niż Olka? 
Więcej. 

Zaśmiał się serdecznie. 
Oczy Toli znów się zaszklHy. 
- Za .cóż pani mnie tak lubi? - dopytuje 

się, ubawiony szczerze . . 
- Czy ja wiem ... 
- A odkad-
-' Nie wi~~, dawno już chyba ... nie pamię-

tam. l\loże odkąd pan pierwszy raz do Olka przy-
j echa!. . . 

- Ach, \\ ięc to stara historya 
z nOIl'ym wybuchem śmiechu. 

zawołal 

W tf'j chwili wlaśtlie z rzęs ToJi na trzyma..' 
ną przez nią gałązkę '\Tzo .. m stoczyło się parę 
drobniutk ich łez. 

frzestat się śmiać. 

<!!i'!l'Ji 

- Ciekawym, czy jak się za Jakie parę Jat 
lat spotkamy, hędzie mnie pani jeszcze lubila? 

- Będę· 
I teraz też się nie roześmial. sięgnąl tyIki 

po leżącą op.odal czapkę i podnosząc się z ziemi, 
wyjął jej z ręki ową gałązkę i rzekt na pól 
seryo: 

- Biorę sobie od pani tę galązkę. Jak si~ 
kiedy spotkamy, to ją pani pokażę i zapytam, gzy 
mnie pani jeszcze lubi. 

Nie jeden już raz odtąd rozpełzły się wrzo· 
sy po onilejowickich zagajnikach. 

Władek zapomnial, właściwie file pamiętal 
nigdy, a przynajmniej bardzo krótko. 

Takie chwile przychodzą wspomnieniami w dni 
zwątpiell, a~bo w ostatnich majaczeniach. 

Żye'ie je płoszy - za dziecinne są, za czyste, 
a on przecież żyl, żyl calą piersią, wszystkiemi 
silami. 

Z Olkiem widywal się rzadko, po skollCzeniu 
gimnazyum - wcale. Wyjechał podobno gdzieś 
do stryja. W dwa lata potem zoalazł jego na
zwisko w kronice wypadków, w trzy dni - na. 
slupie ogłoszeniowym, w czarnej obwódce kle
psydry. 

Stal mu później długi czas na myśli, ra7,erA 
z fragmentem Tetmajerowskiej "Otchłani": 

- A zawsze Ona! Wszędzie i zawsze Onal 
Jak gdyby życie nie mialo całego oceanu życia 
poza nią, jak gdyby Ona byla życiem życia. 

VV drugie dwa lata, między wyjętemi z pusz
ki listami, zwrócija jego u wagę długa, wązka ko
perta, z nikłą literą "P" na ukos. 

. Przyglądał się jej ciekawie. 
Rozmaite odbierał - takiej jeszcze nie zna. 

(d. c. n.) 
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nąd i przez' społeczeństwo i przez prasę. A prze- . C .: uchnin oddał dowództwo komendantowi korpu
oieź jest t6m około 5001000 naszych zołnierzy, I 8U, gen. Meller·Zakomelskiemu. Na stronę ro
którzy Da barkach swych przenieś l i wszystkie 0- 1 koszan przeszła także kompania saperów; nadto 
kro t ności i trudy ciężkiej i niepotrzebnej wojny. I wszystkie okręty wojenne wyraziły powstańcom 
D :acz~go nie wracają ooi do domu, jak żyją na ; przez specyalne delegacye sympatye swoje. 
obcz) źnie i j ak przeżywają dramatyczne wypad- I Korespondent petertlburski "Matina" donosi, 
ki, rozwijające si'ę w dalekiej ojczJŹIlie-oto py' l że po buncie na (Pantelejmonie ł przedsięwzięto 
tanie, Da które n.i", mam! .iD.nfj odpowie~zi, 'prócz 'l' jakn~jsurowsz~ środki ostroż.ności. . Odosobn~ono 
wyp~dkowyeb wladcmoSCI I mętnych WIeśCI. załogI od ~yw19łów r€wolu ;JYJnych I admiralIcya 

Od czasu do czasu w gazetacb zagranicznych była zupełnie o przyszłość spokojna. Ostatnie 
'?~a7ują się w i.ad?mcści, że 'rząd nie wraca wojsk I wypadki stwierdziły, że była to wielka omyłka. 
l Jeń ców r~8YJskHh z powo~u b.raku f~?dusz?w I Korespondent "Tempsa" dowiaduje się z wIaro· 
na przewó7, że rząd obaWIa SIę wrócIC WOjsk J godnego źródła, że hr. WItte, na wiadomość o 
orlh tego, że bylyoby one niebezpieczne w Rosyi, ! wypadkach w Sew8stopolu, telegrafował do pre· 
jako nowy ftlrment niezadowolenia ludu. Zrzad· ! zesa Zjazdu ziemców, Petrunkiewicza, co nutę
ku. n<l.dcbodzą WifŚCi o wypadkach otwartego J puje: 
bnntu śród pozostałych na Dalekim Wschodzie j ft To, co się obecnie dzieje i na co się za· 

'żołnit r"y i o ich stłumieniu. Wiadomości z Wła- I nosi w Sewastopolo, napawa mnie wielką troską· 
d!wosto~u i Nagasa~~ mag; ~y~ko spotęg?wa~ ·1' Zaklinam Zjazd, aźeby dla stwierdzenia patry~
OlepokóJ O losy arml·1 rOtlYJskleJ, zapomnIanej tyzmu swego, okazał r<tztropue umiarkowaUlc 
w Azyi Wschodniej i potrzeba koniecznie, aby l w interesie upragnionego przez nas wszY6tkich 
je) .p~łożenie. ~ta~o się teraz. przedmiotem szero- l nrzeczywi8tnieni~ ' ważnych reform, któr~ pr~ez 
klej JawnoścI l Clą.głe] ·troski. , stronDlctwa dZIkIego przewrotu mogą bj c tylko 

Rożek zasłony ucbylony, trzeba podnidć Ct- skompromitowane." 
łą ~allłonę"! l 

-un- t 
, • ! 

Sewastopol- Władywostok. '~ 
-.- ! I 

-I 
Bunt marynarzy w Sewastoooln, o którym I 

-od dni kilku donoszą telegramy .:\gencyi Peters- I 
bnrskiej, tem "się zasadniczo różni od nieda· i 
'wnych krwawych zajść kronsztadzkich, że ueze- ! 
8tnICząey w nim zwią'Lali się uro.czystem przy- l 
rzetlzeniem, iż sami nie będą ani rabować, ani l 
zabijać, au'i też nie dopuncząl,do mordu ira- ! 
bUDku inny( h. O zajściach sewastopobkich pe· 
terdbur.'lki korespondent «BerI. rragebb donosi 
d<lia 26 b. m. co na.'!tępuj(; 

Sewa8topol od dnia wczorajszego znajduje 
się w ręku zbuntowanych wojsk. Dnia 24·~o 

,odoył si~ wiec marynarzy wszYBtkichzałóg. · Na 
wiecu tym pojawił się admirał Pisarews'\ti na 
czele kompanii piechoty z bronią i zażądał TO· 

'lejś:lia się. Marynarze odmówili. Wówczas admi
rał zakomenderował , (Ognia!', żaden jednak 
lItrzał nie dał s~ę słyszeć ze strony kompanii, 
·z pośród marynarzy natom a8t padły &trzały re
WQl werowe, z któryc,h . jeden ranił admirała nie: 
:zbyt ciężko w . ramię, a drugi położył' trupem 
Ila miejscu kapitana brzeskiego pułku piechoty, 
:Steina. 

* 
O wypadka<h we Władywostckn "Agencya 

Rosyjsku donosi szczegóły następująCf: 
Dnia 25 listopada rozpoczął się bunt jeńców, 

przywiezionych z Japonii na trampl)rtowcu • Te
rek) i przyłączonych do władyw\J6tockiej art y -
leryi fortecznej, od nagtępująct'go zajścia: Jeden 
z kanonierów udertył kapitana Nowickiego; ' ten 
zmuszony był 2aslnelić żołnierze. Natychmiast 
zebrał s ę tłum port-arturców i podążył do klu
bu ofICerskiego, gdzie ukrył się NOWIcki, żąda
iąc jego wydalIla. OfIcerowie wychodzili z klu
bu, aby uspokoić żołnierzy, lecz ci rZQcifj się n& 

ofIcerów i pobili wi'elu z nich: sztabs·kapitana. 
Makowieckiego, porucznika Liliejewa, sztabsh
pitana Timofiejewa, porucznika Troickiego, Szkła· 
renko, Mttriakowskiego i Zaworonkow8. Wobec 
położtnia bez wyjścia, kapitan Nowicki1.muno· 
ny był odebuć subie życie. Porucznik L;liejew 
wieczorem zmarl z powodu odniesionych r11n. 

D Jniesienie ft Ag. Ros. ł dopełnia telegram, 
otrzymany przez (Ruslr. Słowt:) W rozruch u 
brali udzlał nietylko marynarze, lecz i armia. 
Nie kozacy uspokOIli bunt, bo przybyli na dru
gI dzień po uspokojeniu, lecz obietnica uwabie
nia rAzerwistów i zapłacenia za roboty ft.lrtfc&
ne. Żołnierze i marynarze, któr~y nie brali 
ud~iłllu w rozruchach, odmówili strzelania do 
swoich kolegów. 

Pogłoski O agitatorath. 
Dnia 25 (b marynarzy przyłączyli się ro- l 

.botnicy portOWI, poczem wspólnie bez żadnej '1 

troni udali się do kOJzar pułkU brzeskiego, gdzie l 
.{)otozyastycznie powitani zostali. '1'u odbył się l 
wiec, na którym pułk brzeski przeszedł na 8~ro- j Prawdziwość pogłosek o działających pod 
.nę ,l·okollzan. P<lwBtańcy, których liczba doszła różuemi postaciami prowokatorach, usiłujących . 
teraz już do 10 tysięc:1 przeciągnęli sp.okojnie wszezl1ć zamieszki w kraju naszym, stwierdza 
przez miast, i udali 8ltj na bul ni' historyczny, korespond.ent "War.sz. Dniewn." z Siedlec, któ 
,gdzie st&ł pod br Juią pDłk białostocki, który ry pisze o następującem wydarzeniu, zadięgnię
rPllW tliJ ich okrzJ klem ~burra", do buntu jednak , tem "z najwiarogodniejszego źródła." Do Siedlec 
prtyłli\tlZ)Ć się nie chciał. f przybył przed dwoma tygodhiami ofjcer artyle· 

, ,Pod wieczór ibuntowane załogi powróciły l ryi, zatrzymany jak{)by w drodze bezrobociem 
-do Koszar, uwięziwszy poprzednio . komendanta j kolejowem. Oficer ten obchodził sklepy żydow
twierdzy i miejscowego sztf" dywizyi. Okolicz. ! 8kie i tajemniczo .opowiadał żydom, iż rząd no
iIlOŚĆ ostatnia była badem do przyłączenia sili : si się z projektem zorganizowania w Siedlcach 
do buntu dla brygady artyleryi i bałalionu re. I pogromu żydowskiego, że czarna sotnia już jest 
zerwowego. Mieszkańców opanował strach pa- I zawezwana z Rosyi, wojsko zaś otrzymało roz
niczny, uciekają też tłumnie, czem i jak kto ! ka~ współdziałania tej bandzie. Powodowany u· 
mote, na łodziach i wozami, tylko nie koleją, l c~uciami humaDltarnemi of1Cer u~naje za ko-

. ,bo . ta. nie fonttcyonuje; marynarze zajęli dworzec \ Dleczne ostrzedz o tem osoby zalDtere~owane. 
i wstrzymali wszelki ruch kolejowy, tak że S3- .' L~dno.ść. żydowska p~zejęł.a się te.mi wI,adomo
wastopol jest cd strony lądu ~upełDie odcięty. 1 ŚClaml l zaczęła pośplesz~le orgaDlzowac sa~o-

_ .... Td,gr.amy do Petersburga przesyłane Sił o kitka \ obron~, oficer zliŚ ów znlk~ą~ z .horyzontu SIe

<stacyi od Sew8stopol. dokąd ie dostawiają kon· ,I dlecklego wraz z łapówkamI, Jakle otrzymał od 
ni posłań~y. Wszysc; ofIcerowie załogi sewa- ~dzi~cznych. za. ostrzeżenie kupców. W opinii 
Btopolskiej zostali rozbrojeni i (sadzeni w are- I lcb-;-Jak. tWIerdZI korespondent -:- zostało przeko
szcie. . oanl(>, IŻ był to przebrany agItator polityczny. 

Dnia 26 b. m. odbyła się wielka demon- Co sam o tem myśli, korespondent nie pisze. 
.strarya, o której brak dotąd bliższych szczegó· -:-:- .:-
·łów; stojące w porcie okręty "Pantelejmon" i <0-
<:zako,",) wywieSIły czerwone sztandary. W nocy 
'z 26 na· 27 b. m. uwolnieni zostali komendant 
"tWIerdzy i naczelnik dywizy i.' 

, N j, wiecu 'w koszarach obecni byli także
jak. dooosi ftN uw. Wrem."- delegaci pancernika 
-«Pan ~eleJmonł (dawniejszy ftPotiemkin") i krą· 
:żow1l1ka .O.J1.akU'wa;" inne oltręty wojenne, sto· ' 
Jące w P )rcie, odmówiły na razie wezwaniu 
,pCl.ylą-czeaia 8 : ę do buntu. ftR'!Jś~ donosi, że 
.art) Jerya przyłącza się do rokowań. Admirał 

D Y m i . s J e. 

"Prawitielstw. · Wiestnik" wydrukował Ukaz 
o uwolnienia najwydatniejszych działaczów da
wnego systemu. 

Narazie dostali dymisyę dygnitarze: Neigardt 
- odeski, Rogowicz-jaros~awaki, Cbomutow- ka· 
zański, Naumow-permski, V>pnchin-estlandzki, 
A?;anczewskij-A'&anewjew - tomsk i i Criapi-mc
skiewski wielkorządcy. 

Ogółem siedmiu. 
Pozostali jeszcze, pisze "Syn Otiecze8twa "

niemoWwi wielkorządcy w systemie: Karłow
miń ski,Neigardt-ekaterynosła wski, ' Stołypin-sa
ratowski, Kutaisow '- irkncki, Slepcow-twerski, 
KniazieVl -kostromski, Chwostow - czernihowskl 
i Bogdsnowil:z - wice gubernator tambowski, o
prócz tego gubernatorzy besarabski, orłowski, kur· 
ski, część polskich i część kaukaskich i inni. 

J A P O N I A i KOR E A. 
W tych dniach przyszedł do skutku traktat 

japollsko-koreański, który-w myśl zresztą uk1!t
du pokojowegó w Portsmucie-oddaje Koreę pod 
zupeine i wylączne panowanie Japonii. 

Traktat ten pozwala J aponU na: zamianowa
nie generalnego gubernatora japońskiego, który 
stanowić będzie ograniczoną część rządu koreań
skiego i będzie kierowal całą administracyą; na 
przeniesienie wszelkich spraw dyplomatycznych 
do . Japonii, która przyrzeka solennie przywróce
nie Korei praw dyplomatycznych z chwilą gdy 
kraj ten o siągnie pewien stopień rozwoju; I dalej 
na to, że wszyscy funkcyonaryusze celni w por
tach wolnych będą urzędnikami japoliskimi; a 
wreszcie, Korea nie może nawiązywać stosunków 
międzynarodowych bez zezwolenia Japonii. 

Mali tranuw, ClSlrZ& WilAllm,. 
W Białej sali z!lmku królewskiego w Berli

nie odbyło SIę onfgdl:j uroc?;yste otwarcie nowej 
sesyi parlamentu u;ellJleckieg', Gdy zgromadzi" 
li 81ę członkowie reprezentacyi narodowej, 'mini· 
stro\\ ie, zaproszeni dyplomaci i d wór i ustawie
ni zostali według zwykłego ceremoniału, . ws:&edł 
cesarz, któremo, ks. Biilow wręczył mowę trLn -
wą· Ze względu na obecne () L łożenie międtyna· 
rodowe mowy tej oczekiwano ,z wielkiem zacie
kawieniem. 

PowItawszy zebranych ce,arz zaznac7ył z za
dowoleniem, że na sesyi ostatniej uregolowane 
zostały na nowej pod8tll \'I i; st\' sunki h 1ndlowe 
r~eszy z zagranicą. Praca nad pueprowadze
niem traktatów bandlowych spraWiła, ż~ zauied
baue ~08tały ważne zadania, które teraz wystę
pują na pierwszy plan działalności parlamentu. 
Konieczność nowych podatk"Jw uzasadniał ce~arz 
stałem powięks2:eniem się ciężaru długów, które 
nie b) 11 8y stematycznie umarzane. N ast~pnie 
przesledł cesarz do sprawy powiększenia floty. 

ftJnż w r. 1900-mówił-proponowane było 
panom pomnoźeDle okrętów zagranicznych. Wów
czas żądanie to n:e było przez panów nwzględ
nione. Wzrastające nieustannie stosunki ze wszy
stkiemi krajami zamofskiemi wymsgają nagląco 
silniejszego przedstawicielstwa rzeszy zagranicą. 
Dlatego też przedstawiona panom będ~ie now<,la. 
do U~t8Wy o fhcie, przewidDj~ca powiększenie 
liczb:r okrętów zagranicznych o 6 wielklcb krą
towDlków. ' , , 

Nadto rządy związkowe zmus~one są zapro
ponować panom :mac.me powiększenie przewi
dzianycb w etacie marynarki na rok 1906 okrę· 
tów liniowych i wielkich krążowników, a to dla
tego, żeby okręty niemieckie nie pozostały !)od 
względem siły bOjowej w tyle za okrętami pańśtw 
innych" . 

Nowe prawo o emeryturze wojskow.j, po· 
nowne wniesienie pod obrady częściowej umia
ny ustawy giełdowej, sprawa ujednostajnienia 
calego prawa o zabezpieczeniu robotników-oto 
dalsze zadania obecnej sesyi pal lamentu. Od
dawszy hołd męstwu wojska niemieckiego w Afry
ce pOłudnio.wo.zachodniej, cesarz oświadczył, źe 
tflary te D1e 8ą stracone, gdyż po śmierci Wit· 
boja i ujarzmieniu jego zwolenników porządek 
w koloniach będzie niewątpliwie przywrócony, 
a nast~pnie przeszedł do polityki zagranicznej. 

(W polityce zagraniemej, mówił monarcha, 
stosunki państwa niemieckiego ze wszystkiemi 
mocarstwami są poprawne, z większością dobre 
I przyjazne. 

Wielkiem 'złldowoleniem przejmuje mnie fakt, 
że mogłem poprzeć prezydenta Stanów Zjedno
czonych w UWIeńczonych powodzeniem usiłowa
niach jego, zmierzaj~cych do ' przywrócenia po
kojn na Dalekim Wschodzie, między Jego Ce-



6 .. 
sarską Mościł} Cesarzem Rosyjskim, a jego' ce-
8arską mością cesarzem japońskim. Wejściu Ja
ponii do neregu mocarstw towarzyszą moje 
szczere życzenia, aby ten wysoce uzdolniony 
n~l'ód spełniał w pokoju swoją misy~ kultural
ną. Żywe 8ympatye moje towarzyszą usiłowa
niom zaprzyjaźnionego sąsiedniego państwa ro-
8yjskiego, które dl\ży do wprowadzenia nowego 
porządku Vi swoich stosunkach wewn~trznych. 
Mam nadzieję, że Jego Ce~arskiej Moś~i Cesa
rzowi Mikołajowi danem będzie, jako pionierowi 
Bzczgśliwej przyszłości . Rosyi, zyskać miłość i 
wdzięczność swego narodu." 

Dalej w8pomina cesarz życzliwie o nowym 
królu norweskim, wspomina, że duch i p.ojęcia 
niemieckie s~ 8tale w międzynarodowyc,h stosun
kach za~oznawan~, że trndnoś 1i, jakie powstały 
w spraWIe marokań8kiej, wynikły tylko 1. chęci 
regulowania spraw, w których interesy Niemieo 
sB.t zaangażowane, bez ich udziału, wyraża przy· 
p08zczenie, że takie prądy, w jednym punkcie 
8t~nmione, mogą powstać w innym ~i kończy te · 
mI slowy: 

(Pokój narodu niemieckiego jest dla mnie 
rzeczą świętą . Ale znamiona czasu sprawia;ą, 
Że naród ma obowiązek powiękllUć swojl\ siłę 
ohronną przeciw niesprawiedliwym napaś0iom. 
T,m pewniej udać si~ wówcza8 może ll' ~eczywi· 
stniać i nadal p)kojowe cele wypróbowanego 
przymiera z monarchami Aastro-Węgier i Włoch,. 

Pralia b~rliń8ka zwraca uwagę na poważny. 
uroczysty Dl~mal ton mowy tronowej i kładzie 
&lacięa. &la ustęp ostatni. 

Z WARSZAWY. 

- Redaktorowie i wydawcy tygodnik§w 
htimorystycznych (Mucha) i ftKuryer świąteczny' 
otrzymali wczoraj od warsnwskiego komitetu 
cenzury zawiadomienie, że z rozporzą4zenia. ge
nerał gubernatora warszawskiego, pisma te mo:' 
gą b;yć nadal wydawane pod cenzurą, lqb b~dą 
zawiellzone. 

- Z urzędowego źródła komunikują pismom 
warszawskim, iż listy wyborcze jut są przez ma· 
gistrat całkowicie przygotowane, lecz ogł08~enle 
list tych wstrzymano na zasadżie punktu 2 Ma· 
nifestu ?; dnia 30 paźjziernika, co do zmiany 
dotychtlza80wego ceD1:USU, tj. nadania praw więk
szej liczbie lndności, która tycll praw dotąd była 
pozbawiona. W sprawie tf'j bliższa informacya 
pochodzi od tntejs2ej władzy centralnej, pocztom 
1.8ty mają być wydrukowane w" Ga1łcie poli
cyjneJ H, jako organie miejs30wym, a następnie 
podane do pism peryodycznycb. 

- Wczóraj zarówno do f<1bryki gazowej na 
Czystem, jak i na Ludnej, robotnicy do pracy 
nie wrócili. Liczba gaza, wyrabianego przez 
żołnierzy. wobec popsutych aparatów i braku na
prawy je8t bardzo ograniczona. 

- Z powodu niedostatecznego wpływu po· 
datków, a stąd braku funduszu na obowi~lujące 
wydatki, określone budżetem miejskim, p. pre .. 
zydent pglecił możliwe zmniejszanie wydatków 
na różne roboty miej:lkie, które m Jgą być odło· 
żone do roku przyszłego. 

- Pomocnik prezydenta miastv" p. ~isen, 
wydał rezolucyę w sprawie podań, wniesionych 
do magistra' u w języku polskim, polecając po· 
dania to i prdllby zwracać intere~antom, jako ni'e 
przyjęte. 

- Wydano rozporządzenie, aby magistrat 
przy w.ydawaniu pozwoleń na otwieranie baza
rów, rzeźui drobiu i t. p ., żądał w każdym przy
padku apuedniej opinii władzy policyjnej, jako 
odpowie(hialnej za stosowanie przepisów poli
cyjnych i s3D1tarnycb. 

- Wczoraj, o godz. 1 po poł., zabito na ul. 
Młynarskiej około domu nr. 26 miej8cowego do 
zorcę policyjnego. Śmierć spowodowana została 
strzałem z rew(llweru. 

Od Administracyi "Rozwoju". 
Prosimy uprzejmie szanownych naszych 

prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za ka:tdym razem reklamowali do 
administracyi pisma. 

ROZWÓJ. - Czwartek, dnia 30 listop .. d& 1905 r. ]Ii l66 
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W C. z o'r a j s z e. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodz~ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godl 

& .łlł, Je Slotwin do st: Łódź-kaUska 10.10. Odchodz" I. 
I . Łódś-kal1l1ka do Koluszek 7 .10, przychodz~·1 Kolr-
I lei do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. . 

U.sgl. Godziny. wydrukowane UU8~ym drukiem 
oCllaczaj" czas od & wieczorem do 6 rano. 

Petersburg, 29 go listopado. Jego . Cesarska 
WysokI ŚĆ Wielki KliliążE4 Dymitry Konstantyno- A b I t 'b ł t Ch T 
wioz z powodu słabości zdrowia, zwolniony zo. ,m u a oryum ezp a ne rz. owo dobro 
stał od (j b )wi~zkó w głównodowodzącego stadni. (Dzielna 52). 
nami pań~tnow{mi. . Ogłoszony został Uka~ Rozkład godzin przyjęó: 
N~j Wyi8zy o zwolnieni n próśb i podań \V 8prs· CHOROBY LEKARZE D~I GODZ. 
wie wyborów do Damy państwowej od wsze!· Choroby) L. Bernhardt środa 'l sobota 10- 11 
kich opIat skarbowych. wewnętrzne ) H. Olszewski poniedziałek 4- 6 

W głównym sądzie wojennym 8'i';dzoną jest Choroby) E. Jasiński środa I sobota 2- 3 
przy dr~wiach otwartych sprawa pięciu 08ób, chirurgiczne) A. Kru9che 'wtorek i piątek 1- 2 
które dpkonały zamach n na gube,roatora bakiń· Choroby) H. Brautigam wtorek 1- 2 
ski~go Nek~8zidtf; w pierwszej instancyi oskar- nerwowe) E. ~ittelstaedt środa I sobota 11-12 
żenl skazanI zostali na karę śmierci. ) L. Bondy · środa I sobota 2- 3 

. Moskwa, 29 listopada. Biuro działaczy ziem- r ) J. Brudziński wtorek: I piątek 9-1& 

J 18kI(~h w dł' 30 t. m. wysyła do hr. Wittego de-l' Chor. dzieci ~ i' ~~!~~Ino czwar~~old~obota 1~= i 
egacyę, OZ OŻODIł z Mnrowcewa, Petrunkiewicza . ) ' . . . (poniedziałek 1- 3 

r i Kokc8zkina. ., ) A. Tomaszewski (czwartek· 2- 3 

W dniu dzisiej8zJm wyjeżdżają do Petera- -I Choroby . ) M. Bel'ży·ńskl ponledzialek 12- 1 

b~rl? ! : z8stępea ,n~czelnika miasta i d~putacya kobiece) K. Brzo.z.owskl czwartek 1- 2 
ml~Jska proilć mlDl8tra fi!l8.nsów O udZielenie 2 ) Ks. JaslDskl. środa 11-12 
miliouów rubli pożvczki zabezpieczonej' obliga.; Chor. gardla ) Jul. Gr.a~owskl wtorek i piątek 11-11 
..r t nosa I uszu) J. Plemą"lek pono środa I 8ob . .12- 2 

cyaml. I Mosk"a, 29 li8topada. ~trejki słabną. ro- ) K. Haberlau wtorek I piątek 2- 3 
botnicy okręg n moskiewskiego tłumnie powra.! ChorObY . )) Kaczmarkiewicz (poniedziałek 2- 3 

. d 'ol wewnętrzne ( piątek 12- 1 
caJą o ZAJęu. I i dzieci ) J. Lohre~ wtQrek i sobota 4- 5 

W dniu dzisiejszym przerwĄli zajęcia uTZęd. ) F. ŁukaSIewicz piątek 11-12 
nicy telegrafa moskiewskiego. Gmach telegrafu ) K. Wiśniewski środa i sobota 9-10 
otoczono wojskiem. ' Chor. oczne) W. Ga.r.liński poniedz. i czwarto 2- 3 

I ) J. Kolmskl środa i sobota 9-10 
Moskwa, 29 listopIda. W okrp.gu moskiew- Choroby) Z, Gole t . 

k
. l 't wtor. czwar . l sobota 12-1 

s lm 'li~ pracowa o 30 fabryk. skórne i we-) G. Lohrer . poniedziałek 12-1 
Moskwa, 29 listopada. Zebranie rady miej - neryczne) F. Skuslewicz pOlied2'. i piątek 4-b 

skiej dla wyboru prezydenta miasta. odbędzie się 
w sobotę dnia 2 grudnia r. b. 

Saratów, 29 listopada. Alarmujące wieści 
o projektowanym pogromie inteligeMyi nie spra
wdziły się. Rl)zpoczął się strejk żeń ikiej służby 
domowej, żądając skrócenia dnia roboczego, po
lepilZenia jadła, oddzielnych pomieszczeń, grze
cznego obchodzenia się. Ruchy agrarne oichn~. 

Szuja) 29 listopada. Wskntek znacznego 
podrożenia. drzewa. opałowego, departament leśny 
proponnje zarządowi miąste. zorganizowanie 
·sprzedaży drzewa z lasów skarbowych po cenie· 
koszto. 

Tyflis, 29 listopada. Szeregowey batalionu 
saperów na wczorajszym mityngu na podwórzu 
kosurowem przedstawili swej władzy caly sze

Warsz·awskie wydawnictwo muzyczne 
.. K. Owopzaczka i R. Etlisą" 

poleca różne utwory 

ALOJZEGO OWORZACZKA 
na. fortepian, !lI': ~plew s~lo z towarzyszeniem fortepianu, 
duzy wybór plesDl na chor męzki, na skrzypce z towa· 
rzyszenlem fortepianu, kwartet smyczko'Vy (Op. 24 .M 1). 

Wyszly świeżo z druku: "Helenówka"-polka, "Ło
dzianka" - polka-mazurka, nFaworytka~ - polka, oraz 
walce "Moj,e K~chanie" i "Moment d'or" (zlota <;Qwlla). 

Ządac we wszystkich księgarniach. 
Sklad glówny u Gebethnera l Wolffa, w Warszawie. 

reg ż~d3ń, którym wład'&a obiecała zadośćuc~y _1 ~~------_. 

Bić jeżeli w swej petycyi przedstawiciele bata· Z-b- -
lionu wyrsv. d~damy' zmienią na «prosimy:.. . leraJCI'e'.'.'. 

Woronez. 29 l Istopada. N a posiedzeniu zło-
żonem ze 17 urzędników pocztowo-telegrafi , znych, 
p08tanowiono przyłączyć się do. ogólnego związku 
pocztowo telegrafi~znego i wybrano delebatów na 
maj~cy się odbyć ~jazd w Mt>8kwie. 

Konstantynopol, 29 listopada. E,kadra mię· 
dzynarodowa podpłynęła pod ~iteleny i zajęła 
wyspę· 

Skrzynka do lisłów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

Szmaty, żelazo, korki, sznurki, ko
'oi. papier, szkło i t. p. przedmioty .. 
Zgłoszenia przyjmują firmy: "Królikowsk,"-Piotr: 
koweka 124, "Kasprzykowski"-Piotrkowska 284, 
"Akc. Tow. Gostyński I S·ka"-Piotrkowska 68 ~Li
piński"-Nowomipj9ka l, oraz p. Zaborowskl'- Wi-

dzewska 50. 
Prosi o to 

1503 KOMITET PRZECIWŻEBRACZY .. 

PodzieJaja.c szlachetne poglądy p. adwokata Żela- SZ'!tola tan' co' W 
:towskiego w kwestyl żydowskiej, a nie chr.ąc pozostać R 
daleko od obowiązków ludzkości, dolączam na rzecz 

nieszczęśliwych pogromów z Cesarswa skromną moją o· I St. Za,borSkl-ego flarę w kwocie 2 rb. I 

Lą~ząc wyrazy prawdziwego szacunku, pozostaję 

z powuaniem I 
A. Konopnicka. PIOTRKOWSKA 45, 283-3: 

przyjmuje zapisy na lekcye. 
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ROZWÓJ Czwartek, dnia 3() li, topada 1905 r. 
--_.~ .. -

Cyrk G. F. Truzzi. 
Dzisiaj 30 listopada 

wi~l~i~ ~rz~u~tawi~nie) 

II II 
II PrzyjmllJI.iadrabiania POńCZOCb'l 
~ likoła;ewska 59 m. 58, 2 pi,tra. 

II ll11-d II 

7 

Drobne oołoszenia. 
ASkanas,!, p. AdwokataPrzys., Cegielnia

na 7. 1:Sprawy sllIdowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkicb aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. . 2006-24-4 

składające się z 3 ch części z udzialem 
Il.)'rektora G. F. Tr uzzi oraz jego 
wspaniale tresowanych koni. W przed
sławieniu tem weźmie udzial cała trupa. 
cyrku. Szczegóły w programach i afiszach. 
Początek o godzinie 81/~ wieczorem. 

Ważne dla Pańl A A Osoba poszukuje przepisywania 
I • • w języku polskim i rosyjskim. 

Zap~wiedź W niedzielę, 3 grudnia, dwa 
świąteczne przedstawienia: o g. :3 
popoI. I 81/2 wiec7.orem. ]582 

Zapowiedź: Jutro 1 grudnia wielkie 
przed~1awienie z nowym nrl'grl\mem. 

. Rada opiekUńcza 

Szkoły Handlowej 
7-mio klasowej . 

W Kaliszu 
z językiem wykltdowym p~l~kim, Zl\ W)'jątklem historyi, geografii I języka rosyjskie 
,go, ni!. zasadzie pozwolenia Ministeryum Skarbu z dnia 12/25 października 1905 roku 
niniejszem ma zaszczyt n wiadomić, że szkola zostanie otwartą w zakresie 5 klas, 
wraz z klasl\ wstępną; egzaminy odbędl\ slę w dniach 2, ił, 4 i 5 stycznia 1906 roku, 
wykłady zaś rozpoczęte będą w dniu 9 stycznia 1906 roku. 

Na Dyrektora Szkoly powolany ZOStll~ przez Radę p. Antoni Sujkowski. kan· 
dydat nauk przFodniczych uniwersytetu S >v. Wlodzimlerza w Kijowie, dotychczr..

;sowy nauczyciel 7·mio klasowej Szkoly Handlowej Zgromadzenia Kupr.ów w War
szawie. Bliższe informa'!ye i szematy podań na żądanie Rada Opiekuńcza wysyla 
listownie: Ze względu na niewielką ilość wolnych miejsc w klasacb pożądane jest 
śpieszne nads!lllnie podań o przyjęcie kandydatów do Szkoły; składanie zaś doku-
mentów zaraz lub przy zdawaniu ellzaminów; ' 547-3-'1 ' 

E. KOZIOł.KIEWI CZOWA 
pOSiadająca patent cecho wy, uczy kroju 
angielskiego i szycia. Ceny przystępne. 

Przyjmuje również uczenice do kwiatów, 
kapelu3zy i hllftu. 

Prźejazd ]i 14. 1528-3-1 I 
, I 
Choroby weneryczno, I 

moczopłciowe i skórne ! 

Dr. St LEWKOWICZ 
Zachodnia Ni aa 

(obok lombardu akcyjnego) 

I 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, dlPl 

dam od g. 5-6. c-15 
I W niedziele I święta od 9-12 i od 3-fi. I . -
I Dr a LI FANKAN~W~iI 
l powr6cU . 
i Piotrkowska ]f 260 
, Godziny przyjęć od 10 -11 przed polud
I niem I od 5-6 po poludlllU. 1577 6-4 
I 

I 

Dr. Jan Pieniążek 

Oru~i~ ŁMz~i~ T ~warz~~tw~ p~ŻJ~z~.-~~z~z~un~~~i~WR I 
prZ7'jmuje w chorobach no •• , 

gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 \I11eczorem, 

w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 
Piotrkowska łłI 87. 

dokona, w swoim lokalu biurowym. 

wyboru pełnomocników 
1585-1 

llrzez ogól członków, podzielonych na 10 grup, które mają odbiĆ swe zebl'anl!L 
'w dniach niżej wymienionFh miesi~ca grudnia roku bi€żące~o: 

l-sza grupa d. l-go o godz. 7 wiecz., ewentualnie d. 2 go o godz. 7' /2 wiecz., 
jeśli pierwsze zebranie nie będzie kompletnI; 

2-ga grupa d. 2·go o godz. 71/~ wlecz. ) ewentualnie d. 3-go o 
3·cia n 3-go " 3 po pol." 4-go 
4 ta" 4,go " 7 wlecz., 5 go 
5 ta 5 gil " 7' /2 wlecz. . 6·go 
6,ta B-go 7 wiecz," 7 'go 
7-ma" 7-go " 71fz wiecz., 8 go 
8 ma" 8 go " 3 po pot," 9 go 
g·ta" 9 gJ " 71

/ 2 wierz," 10 go 
10 ta 10 go 3 po po:', 11-·go 

Zarząd 

g ldz. :l po pot, 
7 wiecz., 
71

/ j , wiecz., " " 7 wiecz., 
7' /2 wlecz, 
3 po pot, 
7'/2 wiecz., " " 3 po pol., 

11 7 wiecz. 

Dr. A. Steinberg 
Benedykta .Ni 3. 

Zakład ortopedyczno gnnnastyczny 
(skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów 

i mięśni i t. p.) 
a.binet- 1'0enłgenoweld· -- , 

(leczenie promieniami RoentgenowBkieml). 
138-r-155 

Dr. H. Sonn~n~cr[ 
choroby sl«:órne, dróg Dl:0-

czo'W'ych i ___ eneryczne, 

CEGIELNIAN A 14, 
od 11-1 I 0\ - 8. 24,6-r-10j, 

P~l~ti~[o To\Varzy~t"a T~atraln~[o Dr. L. PrJ~nl~ti 
w Lodzi 

iPodaje uo publicznej wiadomości, że 

ogólne zebranie 
-członków Towarzystwa odbędzie się w dniu 7 grudnia r. b. o godzinie 6 
po poludniu, w lokalu Towarzystwa Rygienicznego, przy ulicy Dzielnej 
IPod M 13. 

Na porządku dziennym zapisane z03taly następujące przedmioty: 
1) Sprawozdanie Zarządu, Komisyi Rewizyj ne j i bilans za rok 

1904/5. 
2) Wybory członków Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. 
3) Wnioski zarządu. 

W razie nieprzybycia w oznaczonym terminie ustanowionej przez 
'ustawę liczhy członków, ogólne zebranie odbędzie się w powtórnym ter
minie w dn~u 19 grudnia b. r, bez względu na ilość przybytych 
-członkó w. 1560-3-3 

Stanisław lipiński, 
,nauczyciel buchalteryi w zgierskiej 7-mio 
klasowej szkole handlowej oraz na wie
czornych kursach dla doroslych przy Sto-

warzyszeniu subjektów handlowych 
ttldliela lekcyi buchalłeryi. 

Zachodnia 34 m'. 5. 135620'14 
Przjjmuje od 5-ej (·0 7·ej po południU. 

Salvator 
Marka oehr. Plaster na odciski 

W. Borowskiego :;:::tciela 

w Warazawie; Przejazd 10. 
Dostać można we Vi szystkich aptekacb 

i skladach aptecznych. 
Cena kop. 35 za pudelko. 14<J9.16.7 

Chorobw skórne, wenery
czne i moczopłciowe. 

Przyjmuje od godz. 8-12 r. i od 6-8 w. 
panie od 5-6 popoI. ' U20-r-23 

Ulica Południowa lfR 2. 

Wyszła z domu dnia 28 listopad~ 
o godzinie 1 po polu dniu ze wsi Maże
nin dziewczyna 10-clo letnia, na imię 
Helena WO;l;nlcka, blondynka, oczy nie
bieskie, ubra!la w sukienkę niebieską bar
chanową, ponczochy czarne, buciki żółte, 
na glowie miała chusteczkę w kratkę 
czerwono-granatową, okr!ta w chustkę 
jasną. Rod.zlce pre szą o łaskawe odpro
wadzenie Ją na wieś do Mażenina, lub 
też na ul. Wysoką nr. 2i do Kasprzaka 
w m. Łodzi. 1582-3 -1 

Pi~klrDil 
wRrszawska W. Wladymirsklego na Sta
ro ·Zarzewskiej nr. 39 z powodu siabego 
zdrowia wŁaściciela do sprzedania zaraz. 

158l-6-1 

Pracownia haftów artystycznych 
'KLARY ZAJDEL 

1520'8.5 Piotrkowska 121 
przyjmuje 

Chorągwie Cechowe. 

Oferty w Adminlstracyi "Rozwoju" pod 
"Przepisywanie". 172-d 
Do wynajęcia zaraz 5 pokOi z wygo-

dami, Konstantynowska. nr. 49. 
2048.3.-1 

-D=-0---sP-I-'z-ed~a-n~ia--~2--m-a-g~1-e.---Skwerowa 
nr. 8. ' 2047 -3.-1 

Fortepill.n czarny z mechaniką Imgiel; 
ska" 7 oktaw, do sprzedania za 150 rub. 

Mikolajewska 30 (stróż wskaże). 20 1'2·1 

Filja piekarska dosri9dani~ ue Fran-
ciszkańska nr. 40. 2037-3-3 

Magiel do sprzedania, Orla 1\ m. 4, 
w sklepi'3. 2028-3 - 3 

M agiel do sprzedania, ul. Mlkolajew -
SkA nr. 67. . 2042-6-2 

N auciyci!ilka z patentem glmnazyalnym 
u'dzlela lekc!1 w domach prywatnych 

i u siebie po rb. 4 miesięcznie. Wiado
mość uliea Widzel\'ska 146, sklep Rad
n_e.go. 1974- 6.-j, 

Osoba inteligentna w ś,'ednim wieku 
pragnie przyj ąć miejsce do samodziel

nego prowadzenia interesu· lub do zarzą
dzania domem. Oferty pod lit. W. Z. B. 

2054 3-1 

P, oszukuje się w bliskoscl Nowego Ryn· 
ku 3 pokoi z kuchnia, i wygodami, 

zaraz. Oferty proszę składać pod lit S. S. 
w adm. "Rozwoju". 2010 6-6 

P-ok-ój umeblowany, przy inteligentnej 
rodzinie z całodziennem utrzymaniem 

lub bel, do wynajęcia. Wiadomość w Ad· 
mi sistracyi "Rozwoju". ~030 - 3 -3 

Potrzebny c.zlowiek z kaucyą na stale. 
Wiadomośc w Administrac~i .Rozwo . 

ju". 2035-3-3 

Prz~bląkal się pies duży maŚci szarej. 
Odebrać można w 1 cyrkule. 2044-3-2 

'pralnia pod firmą ~Magdalena", do sprze-
dania, egzystująra 14 lat. Wschodnia 

,70. 2034-3.-2 

Pianino zagraniczne sprzedam, niedrogo_ 
Benedykta 39 m. 11. 2052- 3sp1 

potrzeliny- pisarz w średnim wieku od 
1 lutego. znający dokładnie język ro

syjski i polski. Oferty pod lit. A. A. 
w Adm. "Rozwoju". 2050- 2-1 
Sklep spożywczy z powodu słabości za-

raz do sprzedania, lub też cale urzą
dzenie. Wiadomość Konstantynowskl!. 19. 

2053 - 2-1 
Specyalna prt.Cownia dzieCinnych ubio-

rów przyjmuje do roboty: sukienki, 
ubranka i płaszczyki. Widzewska 111 
m. 12 II p. 1793wcSl7 

S
tudent-technolog poszukuje korepety
cyi Zgierska 16 m. 5, C. G. 2012·5 i 

Wdowa z dwojgiem dzieci bez śrOdków 
do życia prosi o wzięcie na pewien 

CZRS (choćby na zimę) s: arszego chlop
czyka, mającegó trzścl rok. Adres: Fa, . 
bryczna nr. 2 (róg Widzewskiej) trzecie 
piętro mieszko 49 Wladyslawa PJ'zyby
lek. 20'1-3- 2 

Zaraz lub od Nowego Roku do wyna-
jęcia 2 pokoje z kuchnią, z wodocią

giem i zlewem ,w czystym i spokojnym 
domu na parterze. Wysoka 28 m. 3. 

2040 -3 2 
Zaginął paszport na imię Leopolda Gry-

ciuka, wydany przez Narojskiego, wo
lostnego starszynę· ~025 3 3 

Zaginął paszport ni-Imię ~tefanil Han
ke, wydany z gminy Lubola' pow. tu

reckiego. 2026-3-3 
zaraz -sklep spożywczy do sprzedania. 

Pańs~a 77. . 2027-3-3 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na 
imię Franciszka Plebancika, wydana 

z magistratu m. Łodzi. · 5029-3-3 

Zaginął paszport na imię Leona Bur
chardt, wydany z gminy Lubochnia, 

powiatu rawskiego. 2045-3-1 
Z aglnęly papiery czeladnicze piekarskie 

na imię Karola Mllje~skiego, wydane 
przez majstra Juljana Szmita w Pabia· 
nicach. 2046 2-1 
Zaginęl'aksiążeczka legitymacyj~ 

imię Józefa Janaczaka, wydana z m. 
Łodzi. W49-~-l 
Zaginął paszport, wydany na imię Augu

sta StoP~zi k przez magistrat m. Ło· 
dzl. 2055-3-1 
Zaginął pies wyżel: bialy z żólteml USza

mi i żółta plamą na czole. Odprowa-
dziĆ na ul_ Andrzeja 7 m. H. 20W->3 
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Spódniczki kostyum. po ,·b. 850 
Kostl'umy damskie od rb. 25.-

Saki angielskie od rubli 18.
Saki pluszowe od rubli 22.50 

Bea futrzane od rb. 5.
Peleryny nDubelfa.ss" od rb. 10".-

Oddział okryć damskich E. 
Schmechla. Piotrkowska 98. 

8ł't 

Po dłuższej przerwie, spowodowanej strejkami, z dniem 22 I XI 

n-.deszło MA.SŁO 
firm "Spójnia" i nCzerniewice", o czem zawiadamiam Szan. Publiczność. 

Z poważaniem Z. SULIMIERSKA. 
: 578-3-2 Łódź, Piotrkowska NI 83. . l - I . ,', ,' ."" . .; '~,. ~ " : • r v~ .',.' ~ • ",":::'- • • 

Binro WJ~zntiwania Pracy. 
Wydział Wyszukiwania Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To· 

warz. Dobroczynności, aby dać możnośi zarobku ludności łódzkiej, po
zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kołacze 
zarówno do pp. przemysłowców, przedsiębiorców budowlallych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro umieszcza robotni [(ÓW, tkaczów, przędzalni· 
ków, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, qto!arzów, cieślów, ofi
cyalistów, ogrodników, gajowych, leśników, wszelką służbę. folwarczną, 
oraz szwaczki, praczki i prasowaozki. 

Komitet Wydzialu prosi uprzejmie pracodawców o łaskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, ul. Piotrkowska 117. 621-3 -·N Wyprzedaż Wypl'zeda:i: Wypraedaż WYPł'zedaż Wyprzedaż IlE 

UBIORÓW DZIECIĘCYCH ~ Gl 

" e 
N 
Co 
CI. .. 
• Wyp .. zedaż 

w maga7.ynte 
A. PAWLIK 

Piotrkowska 69. rozpoczę ta się od dzisiaj 
W,p .. zedaż W,przedaż Wyprzedaż 

Ogłoszenie. 

157ó-3-2 
W,przedaż. 

":I 
N 
~ 
Do • tł· 

I 
I 

Zarząd drogi żel. Fabryczno-Łódzkiej I 
podaje do wiadomości, iż z dniem (15) 28-go października r. b. wprowadzony zostal 

---Z......".Ł-O.,..d:..,;-~ ... t:..,,~-~-:ą'..,.~-:..,.K .... z~..,.~-:-:-:k,....-I_'O_z_kl_a_~""I_p:o:C_i~ą_g:O_'z_w:~_(""'o:~-,:_s_a_:_e:::a"'d..,..r_o8:Z."..~-=-:""'d_8_:-,i,..I·:1<='-a_b"'_I-":::_-_--:-ł11 
J& J& pociąg. I OdchodzI\. I Przychodzą MM pociąg. ~1.....;;O...;d;.:ch;;.;o...;d;.zą::l-.I....;P....;.r~zy::-;e;.::h~od:-::Z;.;lą'-:l 

- --2- r 12 - ilO I 1-27 . 1 · 1 ił - 2~ 4 - 35 I 
32 7 -10 I 7 - f>1 3 =--~6--"";3"'5,...-1-~7-4~5:--:1 
4 12 - 05 I 1 - 05 5 8 - 28 9 - 30 

36 1-38 I 2-16 31 9-32 10-15 
6 3 - 15 I 4 - 18 7 2 - 33 3 - 40 

34 
8 

6-10 
8:'" 50 I ~ = ~g 

3

3:3 II ~ = ~: : = :~ I 
10 - 15 I 11 - 00 

z Łndzi Kaliskiel do Koluszek z Koluszek dn Łodzi Kahskiej 
42/8 II 7 - 111 I Ił - 50 I 
. z Łodzi KalisKIej no SlotwlD 

1/41 __ -]1 ~ - 23 II 6 20 
ze S.totwin do Łodu Kaliskiej 

54 II 6 - 45 I 7 - 52 I - 63 - --I 9 - 00 I -10 - 10-

1) Godziny w czarnych obwódkach oznaczają czas od 6 wiecz. do 5.59 rano, 
2) Z drogą żel. W.-Wiedeńską lączą się pociągi 1U& 2, 32, 4, 36, 6, 34, 8, 1, 

3, 5, 31 , 7, 35 9, 33, 41 i 42; z drogami Nadwiślańskiemi ~~ 2, 32, 6, 34, 3, 31, 7. 
9, 53 i 5~; .z linią Kaliską ~ ~ 42/8, 1/41, 53 l 54. 

3) W bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Łodzią F. i Warszawą kursują J\iJi 
31, 32, 33 i 34 i jeden wagon l/II klasy w ~2 1; pomiędzy Łodzią Kał. i Tomaszowem 
MM 53 i 54. W12-3-3 

4) We wszystkich pociągach znajdują się wagony I, II i III klasy. 
5) Wagony pocztowe kursują w pociągach MJ& 5, 9, 32, 34, 35 i 36. 

Otwieram równoległe oddziały 

Z WJgłl~~1D W j;zyku ~Ollkilll. 
Oplata w tych oddzialach możliwie nizka. 
slych. Zapis kandydatów codziennie. 

Lekcye 'wieczorne dla doro-

Thomas 
1520-8-8 ulica Andrzeja .Ni II. 

(Olej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst
kich aptekach, oraz Składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo ' 
I gub. Królestwa Erlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 14798-4 

~kllm Artykuł~VI 1~I~y~ y~ Towarzystwa 
.-.-• ..... e~ 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof Brun 
. i SYN 

Werszawa, Hotel Bri·słol. 

polecaj, . 

Dźwigi nOtisU 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie .,Fairbanka" 
Biurka amerykańskie "Derb~u 
Welocypedy amerykańskie "Olevelandlł "Rambler" 
Szafki skladane "Wernicke" . 
Kola pasowe drewniane 
Lampy naftowe "Wellsau 
Segregatory "Imperial." 

Zastępca na Łódź i okolice 
H. S. NEUMARIt, ul. Benedykta ).& 3. 

Wydawnictwa Gebethnera Wolffa 

NOWE PODRĘCZNIKI SZKOLNE 
C. BOGUCKA i C. NIEWIADUMSKA. Pierwsza książka do czytania dla 

dzieci od la.t 7-mlu (zaraz po elementarzu) kartLn. - łO 
Druga książka do czytania. Z ćwiczeniami grama
tycznemi dla dzieci o_d lat 8 -lO·ciu. Wydanie 2. przej
rzane i poprawione. Karton.. -.80 

C. BOGUCKA, C. NlEWIADOMSKA i J. WARNKOWNA. Pier.sze ćwicze
nia dO nauki . poprawnego pisania. Stopień I-15 k., Stop!eń II-20 k. 

J. CHRZĄSZCZEWSKA i J. WARNKÓWNA. Rok czytania. W~pisy na klasę 
pierwszl\. Wydanie 2 gl e, przejrzane i poprawione. W oprawie 1.-

F. S. DMOCHOWSKI. K .. ótki zbiór historyi Polskiej podług Mjnowszych 
źródel historycznych. Wydanie nowe, poprawione, rozwinięte i uzupełnione 
spisem chronologicznym 40 kop.. karton. -.50 

KONRAD DRZEWlECKI. Początki gramat,ki języka pol.kiego z ćwi
czeniami i z przykładami. VV ydanle 2, przejrzane l poprawione. Karton -.60 

HENRYK GALLE. W,pisy polskie z dziejów literatury do użytku szkolnego. 
Rb. 1.20, w oprawie 150 

M. HALPERN. Za.ady botaniki. Podlug 23 wydania dziilla "Księga Przyra
dl'" d-ra Fryderyka Schoedlera, zmienionego i zredagowanego przez profesora 
d-ra O W. Thome'go, Z 281 rys. w tekście 1.

W oprawie p1:óciennej 1.20 
TADEUSZ l\I)HZON. Histol'ya starożytna sposobem elementarnym wylożona. 

Ze lh rysunkamI. w tekście, z dołączeniem 3 map, planu I tablicy synchroni-
stycznej. Wydanie 4· te poprawlie rb. 1.50, w oprawie ].70 

C. NIEWIADOMSKA. iłierwszy rok gramatyki. -.15 
Dl'. J .. NUSSBAUM, Podręcznik zoologii do użytku 'IV klasach niższl'cb szkól 

srednicb. oraz do nauczania prYW8tnego dla ml:odzieży od lat 10-14. Z 272 
rysunkami w tekście rb. 1.80, w oprawie płÓCiennej 2.-
Katalogi szczególowe książek pedagogicznych na żądanie bezplatnie. 1431.2 

~Han. ~ronuKtów wi~ j~~iGn 
riotrKowska Hl m. 2, 

poleca masło śmietankowe, świeże 
solone, kuchenne i t "pione, oraz 
miód na pudy i funty, kompoty wy
borowe, galaretki, jarzyny w kon
serwach i suszone i t. p. Ha.ndlu
jącym odlowiedni rabat. J 579 - 4-2 

Inżynier 

K. SpolińSki 
Św. Benedykta 10. 

Teltlfon 978 (Cz. Górski). 
Expertyzy techniczne. nadzór 

fab .... porady, plany. 1403 

Krawi~c m~~ti 
W. WIECZORKIEWICZ 

po powrocie z zagranicy otwo .. zył pra
cownię przy ulicy 

Mikołajewsldej nr. 83. 
Roboty wykończa starannie i akuratnie 

podŁug najnowszych fasonów. 14404· ------ ~-

Zaginął piesek 
biały z czarnemi plamkami na us 'ach 
oraz na lewem oku, z obciętl'm ogonem. 
Uprasza się o odprowadzenie za wyna-

I !!"rodzeniem: Nowo - Spacerowa nr 31, 
Tllttersal. 1580 -3-3 

Niańka 
intellgentnlej3za, polka, rozumiejąca tro
chę po niemiecku, potrzebna zaraz do 
trojga dziect od 2-[) lat. Zgłaszać się 
do odŹWiernego ul. Piotrkowska nr. 276. 

. 1581--3-2 

Aon.nooo IJ;emypOIt. rop. JIo~, 17 Hooopa 190$ r. 
--------------------------------------yr tloczni " ROEWOjU ", Przejazd Nt 8. Redaktor i Wydawca. W. Czaje._ki. 


	Rozwoj1905nr266str01
	Rozwoj1905nr266str02
	Rozwoj1905nr266str03
	Rozwoj1905nr266str04
	Rozwoj1905nr266str05
	Rozwoj1905nr266str06
	Rozwoj1905nr266str07
	Rozwoj1905nr266str08

